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każ NO skuteczny będzie apel 
laków ka Śmigłego - Rydza do Po- 
Acz Olzą o rycerską postawę. 
odj uczucia rycerskie są 
do ẹ bliskie duszy Polaka. Kto 
zawie =p odwoła — ten się nie 
e. I tylko w oparciu o nie 
można prawdziwej, twór 
j P ętenoji opinji społecznej; 
nłe = Stora się nie ulatnia i która 

Ska Th osadu niesmaku. 
sere Polaka trafi też napewno do 
ix tai ków nietylko z tamtej, ale 
kę ONY Olzy. A dla ezynni- | 


ków. 
a te serca pragną, mobi- 


powinien on się.stać cenną 
wiążącą wskazówką. 
. 


Jaki i . 4 ; 
winien b tego punktu widzenia po- 
do sp yć stosunek opinji polskiej 
Pyta 7 węgierski4ż/ 
ka jest aktua?ne. Albowiem 
A i telefony wielkim gło- 
węgierskie ; że zagadnienie czesko- 
e jest st iwyższe: 
go napięcie, w stanie najwyższe 
~ 5 
Wegi „powinniśmy poprzeć dążenia 
jerza Wa. pisze p. J. R. w „Mur- 
arszawskim*. — Tego właś- 
$ aga od nas honor rycerski. 
bliskiego stanąć po stronie zawsze 


zwłas nam narodu. Musimy 
wobec 34 spłacić dług wdzięczności 
bo aju, który wówczas, gdy 
spieszył szli na Warszawę, po- 


nam 
Tru z pomocą. J 
eja 10 zaprzeczyć, że argumenfa- 


sób wytą za serce. Nie spo- 
zefijją nie uzupełnić jej taką 
08 


bok sid rycerska każe stawać o- 
gólnie, daciela w potrzebie, szcze- 
Brawa, N Y walczy on o należne mu 
a ań największa nawet przy- 
granie. zoSZY rycerza, który 
ce tych praw wybiega- 

zas wtedy, gdy granice | 
& być bronione.  (k.) 


Zw} 
te nie mog 


0 MAY d . 
binęcję 94 WŁOS przesilenie w ga- 
Błębione Tytyjskim nie zostało po- 
dłu, p, ojj RPieniem ministra han- 


livera Stanleya, 


pro 
Mowi osa ał on przeciw syste- 
srodkiem ich czasów, kiedy to 0- 


m 

necia wiedzy i decyzji w gabi- 
Prem jer? czterech ilto Z 
legów niens a czele; reszta ich ko- 
działą į A — podobno — wie- 
ma wiele miała do powiedze- 
dn 
leyowi. NE? przyznać racji p. Stan 
odpowi eoma bowiem ponosić 
mówiąc ości za swój resort, 
dzialn Już o dzieleniu odpowie 
Ak pęk Ei 
się wpływu. Im 
he zę, tem odpowiedzialność 
wsp ejsza musi być 
te ją ta tych czynników, któ 
stę 
lsję. Zar Stanley cofnął swoją dy 
ŻE ów e naskutek zapewnie- 
ministrów RE czterech, dzielący 
więcej 1-szą i ?-gą katego- 

J się nie powtórzy. 

Gi.) 


AWANGARDA 
PRZYJAŹNI 


dolzańska 


(Patre, i berlińskie łowy 
art, wstępny na str. 3-ej). 


| Nizatzenie dyrektora 
„ANA Iwasiewicza 


Bos) 
dział pod 


B ny Zł 


z 


szego dnia: 


— 


» poniesione na polu 

| czy acz p zej i społecznej zna 

| og dyrekto, Ublicysta gospodar- 

4 r Jan i 

Ri Iwasiewicz zostal 
ym Krzyżem Zasłu- | francuski i memorandum niemieckie, 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko piątek 7 października 1938 r. Cena 10 gr. Rok XXII. 


A.H NN 


NARESZCIE DLA NAS 
MOBEL POPULARNY 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


)opiero po 13 października 


Pierwsze skargi na cuda przed urnag = Obromcai 
Zaolzia przed spekulamtami 


Wolny konserwatysta wileński, | cza jest tem bardziej zrozumiałe, że 
red. Cat-Mackiewicz, już rozdziera podobno sam zamierzał ubiegać się 
szaty i mówi o „cudach przed ur- | 0 mandat poselski z Wilna. 
ng‘. Żale i skargi dotyczą okręgów | Na przeszkodzie stają „Cuda 
wyborczych w mieście Wilnie. Ozoniprzed urną*. 
wileński zgłosił od t. zw. „pięćse- K 
tek“ aż 39 list w dwóch okręgach! Jutro, 7 b. m., odbędzie się w 
wyborczych Wilna, co wywołało ta- | Warszawie odprawa prezesów okrę- 
ki komentarz p. Cata- Mackiewicza: | gowych Ozonu z całego kraju. Od- 

„Ozon nie chce, aby jakikolwiek prawą kierować będą gen. Skwar- 
niezależny, nie z Ozonu, miał możność czyński i płk. Wenda 
przedostania się przez kolegjum wy- ska l pik. naa. 
ca ARA JWROIW 

stan 7 
Pozatem Ozon wie, że w. Wilnie ma swoich rejonach i otrzymają ostat- 


my kandydata, który jeśli się go po- > y 
stawi, to zdruzgocze wszystkie wielko- nie instrukcje przed dniem 13 paź- 
dziernika. 


Poza obozem rządowym stał w ści ozonowe, na wszystkich szczeblach 
poprzednim Sejmie ks. poseł Lubel- ezonowej hierarchji. | Jak słychać, rozkazy kierowni- 
ski z Tarnowa. Stał się popularnym | Mam na myśli oczywiście generała „twa Ozonu zmierzać będą do tego 
w kraju przez swoje śmiałe inter- | żeligowskiego, aby agitacja wyborcza zajęła się 
pelacje w sprawach „drażliwych*.| Nie jesteśmy upoważnieni do WYSU- głównie nawoływaniem obywateli 
Obecnie pragnie znowu ubiegać się wania jego kandydatury, nio wiemy, do wzięcia udziału w głosowaniu 
o mandat poselski. Podobno dopie- Szy zechce" ją postawić, czy też be Njeh bywatel a ię pod 
ro osobista interwencja biskupa tar dzie wolał wstrzymać się od obecnych "ue ear, wieców, N tewlie 

Sa eg a p 4 wyborów, ale wiemy, że jest to kan- obstrzałem. wieców, odezw, ewiden- 
nowskiego ks, Lisowskiego U kra- gygąt, który gasi wszystkie apetyty cji, a naciski te będą tem silniej- 
kowskiego wojewody sprawiła, ŻE gziałaczów 1 działaczyków Ozonu, sze, im bliższy będzie dzień 6 listo- 
ks. Lubelski będzie: mógł ubiegać którzy, jak się zdaje, postanowili po- pada, 
się poza Ozonem -o wybór na kan- dzielić się mandacikami z Wilna 1 Wi-, w niektórych kołach politycznych 
dydata w kolegjum wyborczem, Po- | leńszczyzny. e | szerzone są wieści, jakoby PPS, nie 
dobno będzie mógł teraz ks. Lubel-| Niech to im idzie na zdrowie”, biorąca udziału w wyborach, jako 
ski liczyć na poparcie, partja polityczna, miała jednak wy- 

'sunąć pewnych kandydatów pod fir 


Melancholja red. Catą-Mackiewi- 
mą klasowych związków zawodo- 


wych. Mówi się nawet, że kandyda= 

tów tych, a więc w konsekwencji 

i mandatów, będzie 15. 
(Dokończenie na str. 2-ej) 


m rw 


Minister Mandżukuo 


z wizytą w Polsce 


Dn. 7 b. m. przyjeżdża do Polski 
misja Mandżukuo z ministrem gee 
spodarki narodowej Han Jun Czek 


lendarza wyborczego, tem. większy 
ruch przejawia się w obozie prorzą- 
dowym. W. tem stadjum przygoto- 
wań wyborczych na szerokim fron- 
cie prowadzone są rozgrywki perso 
nalne. Ostracyzm Ozonu działa nie- 
| ubłaganie. 

Nikt z tych ludzi obozu prorządo- 
wego, którzy zachwiali się w. wier- 
ności i w rozwiązanym parlamencie 
ujawnili swe uczucia dla b. panów 
reżimu, nie może kandydować w 
barwach ozonowych. Próbując kan 
dydować poza  Ozonem, natrafiają 
na wielkie trudności. 


Wyjaśniło się w ciągu wczoraj- 


1) że p. premjer Sławoj-Składkow 
ski wygłosi swoje przemówienie po- 
btyczne dopiero po 13 października, 
n więc po ustaleniu w całym kraju 
list kandydatów na posłów 

2) że będzie to przemówienie wy- 
powiedziane nie w charakterze sze- 
fa rządu, ale poprostu mowa kan- 
dydacka, gdyż p. premjer postano- 
wił ubiegać się o mandat poselski 
w okręgu wyborczym Kalisz — Tu- 
rek, : 
P. premjer zabierze zatem głos 
po zapadnięciu decyzyj najważniej- 
szych. Przed społeczeństwem stać 
już będzie wówczas tylko jeden wa- 
¿ny termin: a mianowicie dzień 6 li- 
stopada, w którym ma się odbyć 
głosowanie. Przemówienie p. pre- 
mjera, chociażby to była tylko mo- 
wa kandydata na posła, słuchane 
będzie przez „społeczeństwo z wiel- 
kiem zainteresowaniem. 

Ale nie wpłynie ono -już na decy- 
zje, które zapadną do 13 paździer- 
nika włącznie. 


X 
Im bardziej zbliżają się daty ka- 


dymisja prez. Benesza 


Gen. Syrowy tymczasowym szefem państwa 


LONDYN. 5.10. AGENCJA REU ki Czechosłowackiej na zasadach 
TERA DONOSI Z PRAGI: BE- decentralizacji. 
NESZ ZREZYGNOWAŁ ZE STA-|fa państwa objął premjer gen.| Wybór nowego prezydenta na- 
NOWISKA PREZYDENTA. Syrowy. W akcie urzędowym po- stąpi przez zgromadzenie naro- RAJCZA, i ` 
Prezydent B „ygłosił wiedziano, iż gen. Syrowy ma do| dowe, złoż izb aai An DAP DT 
rezydent Benesz wygłosił przez, „iż gen. Syrowy , złożone z izby poselskiej i przyjęta ona będzie przez ministra 
mowę pożegnalną do na-|konać dzieła organizacji republi- senatu. | przemysłu i handlu p. Romana. 


Daladier uzyskał pełnomocnictwa 


po całonocnej debacie w Izbie Deputowanych 


czasie wizyty: Chamberlaina w Berch- | zmniejszeniu, ale może ona egzysto-, szością % głosów klubu głosować 

tesgaden i Godesbergu. wać”. przeciwko pełnomocnictwom. 
Przechodząc do układu monachij- Mówiąc o powołaniu części sił fran, Socjalistom chodziło o to, aby peł 
Sr wiedział: cuskich pod sztandary, Daladier po- | ; ; 

skiego, Daladier powie : wiedział: nomocnictwa nie były wyzyskane 
Pozostawało nam tylko kilka go-| Chciałbym, żeby mnie dobrze zrozu | przeciwko 40-godzinnemu tygodnio 

dzin. Przemówienie wi pracy, 


Chamberlaina miano. Nie chcę powiedzieć, iż siła na 
zwróciło uwagę świata na powagę sy sza była środkiem W kuluarach Izby panowało wiel 


rodu. 
Prowizorycznie stanowisko sze 


radjo 


PARYŻ, 5,10. Ubiegłej nocy rząd 
p. Daladier'a uzyskał niespodziewa- 
nie dużą większość przy głosowaniu 
nad układami monachijskiemi. W 
głosowaniu poza komunistami, So- 
cjaliści i jeden z deputowanych pra- 
wicowych de Kerillis wypowiedzieli 
się przeciwko zaakceptowaniu poli- 
tyki. 

Tekst deklaracji rządu, odczyta- 
nej w Izbie przez p. Daladier, a w 
Senacie przez p. Chautemps brzmiał 
w streszczeniu, j. n.: 

w deklaracji na wstępie stwierdzo- 
no, iż pokój został uratowany. Dala- 
dier obszernie omówił wstępny okres 
kryzysu, spowodowanego przez zaga- 
dnienia czechosłowackie. Stwierdziw- 
szy niepowodzenie misji Runcimana, 
Daladier oświadczył, iż w nocy z 13 
na 14 września połączył się telefoni- 
cznie z Chamberlainem, wskazując mu 
na korzyści, jakie mogą wypłynąć z 
bezpośredniego kontaktu odpowiedzial 
nych mężów stanu. Chamberlain, któ- 
ry podzielił ten pogląd, udał się do 
Berchtesgaden. 

. Mówca rozpatrzył plan angielsko- 


7 s Sata nié EE zastraszenia lub 
uacji. Postanov y uc ostat- presji. Nie można myśleć o zastra- | pi i f; i 
ni wysiłek iw nocy z 27 na 28 pole-  szeniu Niemiec, podobnie, jak nie mo- wie PIS A Apr 
ciliśmy naszemu ambasadorowi w .Ber |żna myśleć o zastraszeniu Francji. ky ; ERN + gd Y ł y 
linie, by prosił o audjencję u kancle- Mówiąc o nowej sytuacji, jaka po- cnarie„os:a iony, gdyby KŻ za 
rza Hitlera, a naszemu ambasadoro- | wstała po układzie monachijskim, Da- dzić przeciwko wszystkim niemal 
wi w Londynie, by zwrócił się do lor- |ladier oświadczył: ugrupowaniom robotniczym. 
da Halifaxa, z prośbą o wydanie in- | Nie chodzi o zastąpienie dawnych w ostatniej chwili sytuacja uległa 
strukcyj ambasadorowi pry yjeknemu | przyjaźni przez nowe: W interesie po- zmianie, dzięki interwencji prezesa 
M Rzymie s odp zz popar- | koju pragniemy dodać do tych daw- |lzby Deputowanych Herriota, który 
ja Mamo waży ań ei spotkania [nych i wypróbowanych przyjāźni, przy | doprowadził do kompromisu, 
CZYBRECHSTNĘZC WERTEN jaźnie odnowione i przyjaźnie nowe.| Naskutek kompromisu termin 
Należało działać szybko, bo naj- PARYŻ, 5,10. Po votum zaufa- | pełnomocnictw, projektowany do 
mniejsza zwłoka mogła mieć fatalne |nia dla rządu: rozpoczęła się druga | końca roku został ograniczony tyl- 
skutki. Czyż otwarta rozmowa z Hi- |rozgrywka o pełnomocnictwa gospo |ko do 15 listopada. Premjer zgodził 
RCA a jary SE jęk, darczo-finansowe dla rządu. się zwołać Izbę na dz. 16 listopada, 
(ER AR piśmie? Znacia rezultaty spot | , Obrady nad tą ustawą otwarto | jednocześnie zapewniając socjali- 
kania w Monachjum, które było ra- | dopiero o godz. 2.30 nad ranem. |stów, iż nie ma zamiaru kasować u- 
Sytuacja rozwijała się w sposób stąwy o 40-godzinnym tygodniu pra 


czej pożyteczną rozmową, niż formal- ) 
ną konferencją. Uniknęliśmy Ucieka- | pełen niespodzianek i napięć. cy, zastrzegając sobie tylko wpro- 
że doj wadzenie zmian, czyniących ją bar- 


nia się do siły. O godz.«0.30 wydawało się, z 
| Oczywiście, zaznaczył mówca, ob-' dzie do kryzysu gabinetowego, po- dziej elastyczną. 
szary Czechosłowacji uległy i ulegną nieważ socjaliści postanowili więk- (Dokończenie na str. 2-ej) 


a z mieiscow. Drowart 


mówiąc o posunięciach, dokonanych w 


Dopiero po 13 października 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 


Niedalekie już dni przekonają | Zaolziu ogromne ilości jedwabiów, 
nas: ile w tych pogłoskach jest | materjałów sukienniczych, bielizny, 
prawdy, a ile fantazji, a może tak- konfekcji damskiej i 
że i prób dywersji. Narazie zanoto- ó 
wać wypada, że komisja centralna 
klasowych związków 


mi) i w ten 
kark“ konjunkturę. 
OSZU- 
dalekich od naszych cen 


Zakupione transporty towarów, 
| skierowane do Polski, mają stać się 
źródłem nowych fortun, którym na- 
„Przed kilku laty w Polsce zmienio- leżałaby się nazwa „aozańskih. 


ten piękny i bogaty kraj. 
no konstytucję i obdarzono ludność 


aby tam za bezcen kupować nieru- 
chomości (urocze domki z ogródka- 
sposób „chwytać za 


Rejestrując te fakty przykre a 
nawet bolesne, dajemy wyraz na- 
dziei i przekonaniu, że władze pol- 
skie uczynią wszystko, aby Zaolzie 
uwołnić jak najszybciej od spekula- 
cyjnej szarańczy, która runęła na 


Depesze i ofiary 


z racji odzyskania Śląska Zaolzańskiego 


W dalszym 


razy 


ciągu płyną do T- 
P. Prezydenta R.P., ministrów i nej. 
innych władz państwowych wy- 
radości i wdzięczności, a 
także ofiary z powodu odzyska- od obywateli miasta Kąty, 


š w 
nia Śląska Zaolzańskiego, zydenta m. Łodzi, T-wa Pol 


z7 t . 1 

P, Prezydent R.P. otrzymał de- Katowicach 
pesze od biskupa Kościoła ewan- t aA zycji 1000 
gelicko - augsburskiego dra Bur- „177%, do dyspozycj ZU 
schego, od Związku 


Inwalidów 


a gen. Kasprzycki otrzymał de 


Premjer gen. 


od wydziału powiatowego 


wa pomocy Połonji zagranićć 
Minister Spraw Wojskowi 


Składkowski © 


wi 
zł. od 


lem: 
cią 
sek 
Pols] 
ywró 
dzkie 


ż SPA. ... Strowi Mazowieckiej i 15 hp 
Inni spekulanci ruszyli za Olzę, (=) IWojennych, od sekcji śląskiej p. Maciasa Władysława z Tae gPolską 
naszego kraju, robotników i chłopów wa. Ofiary przekazdowii FO: Na sta 
Rów. As pair) PEREA . m ; Zespół pracowników polski ażnie § 
nową ordynację wyborczą. j A : 
Praprowadenno wydry do, Sejmu Daladier uzyskał pełnomocnictwa fabryki wodomierzy gazomi ros, 
B= ec jn aget porn Z h w Toruniu ofiarował 5000 go ku Bpółpr: 
wano, że Sejm potrafi w Po a e ! 
zaprowadzić ład i porządek. Stało się (Dokończenie ze str. 1-szej) 


inaczej. Należy zawrócić z tej drogi, Socjaliści wobec tego zgodzili się| Za ustawą wypowiedziało się 


przywrócić demokrację i umożliwić | nie głosować przeciwko pełnomocni głosów. 

ludziom pracy należns, tm reprezenta- ctwom, wstrzymując się od głoso-| Głosowanie odbyło się o godz. 

cję w Izbach Ustawodawczych”. | wania. 5,40 zrana, po wysłuchaniu jeszcze 
Odezwa ta nie wróży, aby z tej 


Na plenum Izby rząd uzyskał o- 
statecznie 349 głosów za pełnomoeni 
ctwami, przy 76 głosach komunisty 
cznych i 4 głosach deputowanych 
prawicowych przeciwko oraz p. 
około 200 . głosach socjalistycznych 
i prawicowych, powstrzymujących 
się od głosowania. 


strony miano spieszyć się do wy- 
borów sejmowych. A zresztą już zą 
kilka dni wszystko stanie się 
wiadome. 


fania do rządu. 


* * * 

Dzień polityczny wypadnie nam 
zamknąć kilkoma uwagarni o Zaol- 
ziu. Dotyczą one rzeczy małych, ale 
niedopuszczalnych. 


Otóż na odzyskane ziemie spadła 


jednego przemówienia premjera Da- 
ladier, który postawił sprawę zau- 


W głosowaniu dzisiejszem punkt 
rzy. | ciężkości większości rządowej w par- 
lamencie przeniósł się wyraźnie od 
lewej strony ku środkowi. Rząd u- 
zyskał pełnomocnictwa głosami cen | 


331 


mie. 
sadorem s. 


cois Poncet. 


szarańcza spekulantów, żulików i ZAK A s Ax 
kombinatorów. © wojnie domowej w Hiszpanji 
Od ludności odzyskanych ziem 


LONDYN. 5.10. — W kołach po 
informowanych krążą pogłoski, że | kach: 
rozmowy, toczące się między Rzy- 
A! ż mem, Paryżem i Londynem, są bli- 
wkroczyły już tu polskie władze, skie ukończenia i że spodziewane 
aans ma 1 zł. za 8 koron cze- | jest rychłe porozumienie się między 

Kombinatorzy i żulicy skupili na | W. Brytanią, Francją i Włochani o 


kupowali spekulanci korony czecho 
słowackie płacąc jednego (!) złote- 
go za 50 (!) koron. Na szczęście 


mowej w Hiszpanji 


NN pani. j ć | 
b Porozumienie to oparte być ma 
List ks. Panasia 


do „Czerwonej Róży” 

Wobec zarzutów, które ukazały 
si¢ na lamach czasopisma „Czerwo- 
na Róża” (powtórzonych później w . 
komunikacie „Iskry*) ksiądz Panaś! LONDYN, 5.10. — Labour Party 
wystosował do redakcji czasopisma ' zg i i , 
list. Odpiera w nim twierdzenia 0| ci 


mu uznanie i zaufanie rządowi zą 


wie miał rzekomo domagać się 0-| jego politykę zagraniczną, 


brony zbrojnej Czechów, sojuszu z 
Sowietami i zezwoleni na prze- 
marsz wojsk sowieckich przez Pol- 
skę. 


Uniewinnieni redaktorowie, / 
dziennika „Obrona Ludu" Pragi EZ PMA 


Z Poznania donoszą: Odbyła się| Gabinet Syrovy'ego podał się do 
rozprawa apelacyjna w procesie re- | dymisji, 
daktora „Obrony Ludu“ z Toruniaj PRAGA, 4.10. Dymisja rządu 
p. Felczaka, który odpowiadał z | spowodowana została poważnemi 
więzienia i karykaturzysty Klimcza- | trudnościami natury wewnętrznej, 
ka, skazanych w pierwszej instan- które spotęgowało jeszcze stano- 
cji z art. 125 k. k. i na podstawie wisko Słowaków, którzy zdecydo- 
ustawy o ochronie czci Marszałka | wanie dążą do pełnego przeprowa- 
Piłsudskiego, dzenia swych postulatów narodo- 
Powodem procesu było umieszcze | wych. 
ńie w jednym z numerów „Obrony| Wyrazem tego było ustąpienie" z 
Ludu“ karykatury p. t. „Dwaj lu- 
dowcy na Zamku“. 
Sąd poznański po wysłuchaniu | 
czterech obrońców: Glosera, Ossow 
skiego, Trzebińskiego i Frydela u-| 
niewinnił obu oskarżonych.  Red.' 
Felczaka uwolniono z więzienia. 


rządu w godzinach 


min.  Czernaka, który 


nią słowackie. 


cym składzie: 


rodowej — gen. Syrovy, 
Spraw Zagranicznych — 
sky, b. minister 


pełnomocny, 
nister 


Spraw Wewnętrznych 


e 
wydały władze czeskie 
MOR. OSTRAWA. 4.10. Wczo- wczoraj 
,raj w Orłowej odbył się wiec pro- oficjalny, z którego 
' testacyjny, 

;  Uchwalono rezolucję, domagają- 
jcą się utrzymania w granicach re- 
publiki kraju orłowskiego. 

| Władze policyjne w Karwinie 
,zabroniły wywieszania flag pol- 


| skich; 
ke | MOR, OSTRAWA. 4.10. Dopiero ! 


slowach 


— W okolicy Tromsoe w Norwegji, 
zatonęły w- czasie gwałtownej burzy 
trzy barki rybackie, Utonęło 7 osób. 

— Japonja od 5 b. m. wprowadziła | 
regularną komunikację lotniczą między | 
Tokjo a Pekinem. Przelot 
dzie 10 godzin. | 

— Rząd norweski i Hiszpanji pow-| nału św. Roty rozpoczęła się Mszą 
stańczej ustanowiły na zasadzie wza-| św, w kaplicy Paulińskiej Watyka- 
Lane hmowy w obu krajach agentów | nu Po nabożeństwie członkowie św 
ensularnych. 7 i ai . 

— Były premjer belgijski van Zee. | Roty udali SIĘ do Castel Gandolfo, 
land opuści Belgję, udając się do St. gdzie na audjencji papieskiej dzie- 
Zjednoczonych, gdzie wygłosi kilka od-; kan trybunału prałat Grazioli refe- 
czytów na temat międzynarodowej rował Ojcu św. m. in. napływające 
współpracy gospodarczej, f wnioski -o unieważnienie małżeń- 


— Do Siambułu przybył minister go- stwa. 
spoedarstwa Rzeszy SJ 


wynika, 


Komentując ten komunikat 
skie Słowo“, 


dowych socjalistów, 
że idzie tu najprawdopodobniej 


Z Watykanu donosi Katolicka A- 
trwać bę- gencja Prasowa: 


Inauguracja nowego roku trybu- 


przychylna dla stron 
o unieważnienie 
prawie połowa 
mianowicie 17, 
| odmownie. 

Jest to dowodem, że w sprawach 
małżeńskich prawodawstwo kościel- 
ne zajmuje dotychczasowe surowe 
stanowisko i małżeństw nie unie- 
jważnia bez istotnie poważnych i 
a Piyia uzasadnionych powo- 
dów. 


zabiegających 
małżeństwa, zaś 
takich wniosków, 
załatwiona została 


do Ankary. dr. Funk I paeem Prawodawstwo kościelne jest bar Po wysłuchaniu relacji msgra 

~ Na przejeździe kolejowym w po- dzo Purowom.. przy rozpatrywaniu | Grazioliego przemówił Ojciec św. 
bliżu Karlsr Ve pociąg towarowy naje- tych spraw i w ubiegłym okresie składając powinszowania trybuna- 
ebal na amnibus pełen pasażerów, Ww Zaledwie w 7 wypadkach, t. j. przy łowi św. Roty. Nadmienił przytem, 
katastrofie zabitych z 


-jna następujących trzech przesłan- 


1) Strony walezące w wojnie do- 


pozostawione 
zostaną same sobie, tak, że dalsze 
działania wojenne prowadzone będą 
bez pomocy z zewnątrz, 2) wycofy- 
stosunku do wojny domowej w Hisz wanie obcych oddziałów nastąpić ma 
— == jak: najprędzej, 3) obie strony wal- 
czące w Hiszpanji pozbawione zo- 


Wniosek. 'Łabour Party atakuje 
politykę rządu,. porusza sprawę bez- 
pieczeństwa. zbiorowego, domagając 
się zwołanią, wszechświatowej kon- 
ferencji w celu rozpatrzenia możli- 
wości usunięcia ekonomicznych i po 


Rekonstrukcja gabinetu gen. Syrowy'ego 
Ustąpienie przedstawiciela Słowaków 


popołudniowych | Cerny, 


w dniu |fus, minister 
wczorajszym wysunął wobec prezy 
denta Benesza ultymatywne żąda- | dlu i 


PRAGA. 4.10. Prezydent Benesz 
mianował nowy rząd w następują. | 


Premjer i minister Obrony Na- 


minister | teki — Bukovsky, 
Chvalkov | kanyi. 


Nowy gabinet ma charakter 
— |raźnie wojskowo - urzędniczy. 


Zakaz wywieszania polskich flag 


w Karwinie 


pomyłkę, ponieważ — jak twierdzi 
pismo — jest nonsensęem, 
rząd czeski zgodził się na te 


mi- 


ukazał się tu komunikat 
że 
rząd czeski będzie zmaszony oddać 
Polsce nie tylko cały powiat czes- 
kiego Cieszyna, ale też pow. frysz- 
tacki 


„Cze 
organ czeskich naro- 
przypuszcza, 


go. 


niu statków, 


pokojowi. 


Rzemiosła 
minister Kolei 
dos, minister 


łecznej — Zenkl, 


dzaju bezpodstawne 
ski. 

Nie tylko oddanie 
„czysto 


I jedynie Kościół przez swe spra- 
wiedliwe i błagosławione prawoda- 
wstwo zapewnia pomyślność rodzi- 
nie, podstawie wszystkich 


pomyślności. 


Na zakończenie Ojciec św. zwró- 
cił uwagę, że w chwili obecnej ho- 
ryzont polityczny i społeczny nieco 


trum i prawicy, przy neutralności 
socjalistów, pozostawiając komuni- 
stów niejako poza nawiasem. 

Na stanowisko prawicy» 
ne dla rządu wpłynęła w 
stopniu wiadomość, 
nowił mianować ambasad 


W kulv wach twierdzono, że amba ni 
Rzymie ma zostać obec- 
ny ambasador w Berlinie p. Fran- 


Porozumienie 3-ech mocarstw 


staną na przyszłość wszelkich dal- 
szych dostaw zarówno ochotników, 
jak i wszelkiego sprzętu wojenne- 


W tym celu Francja zgodzić się 
ma na hermetyczne zamknięcie gra 
nicy hiszpańskiej oraz na wprowa- 
dzenie ścisłej kontroli przy ładowa- 


litycznych zagadnień zagrażających | 


Rząd niewątpliwie tej rezolucji 
nie przyjmie i będzie 
większość Izby odrzuconą. 


minister Finansów — Kal- 
Sprawiedliwości — 
Fajnor, minister Przemysłu, 


Robót Publicznych — 
gen. Husarek, minister 
— Feierabend, minister 


tych 


czeskich“, ałe nawet żą- 
danie płebiscytu na tych terenach, i 4 inny! 
|byłoby — zdaniem pisma czeskie-| dla Carlos Ibaneza i 4 

o go — absurdem. 


WNE sE A 
T rybunat swietej Roty 


Statystyka unieważnień małżeństwa 


się wyjaśnia i można mieć nadzieję, 
że rozwieją się groźne chmury. 
Dlatego zaleca dziękować Opatrz 


ności, że Bóg zechciał 


wysłuchać 


modłów całego świata. Zdawało Bię, 
że ludzie nie chcą i nie myślą o po- 
koju, Opatrzność jednak przygoto- 


wała drogi, o których 


ostało 11 osób, a mniej niż jednej czwartej “zgłoszo- |że Kościół troszczy się nietylko o myśleli. 
ganuych kilkadziesiąt, 


zapadła decyzja | dobro dusz ale także 


r 


|nych wniosków, © dobro ciało 


ludzie nie 


przychyl 
zmacznym 
że rząd posta- 
ora w Rzy 


| 7 
ona a zarządzona w Austri 


wy-| 


A radal 
ażeby | Oskarżyciel publiczny zażąda 
ga ro- 
żądania Pol- 


ziem, ła wywołać rewołucję, 


innych 


wy 
eyzji rządu francuskiego 
abodcćh do Rzymu. 


pracy miesięcznie do końca ró 
bieżącego na rzecz  dozbro, 


armji. 


Nawet bez Ligi 


TOKJO, 5.10. Przedstawiciel 


z zer 
świadczył, iż Japonja pomimo 
‘wania stosunków z Ligą Narodi 
utrzymuje nadal prawa nada 
nad wyspami na Pacyfiku. 

PRAwacta były przyznane Japo j 
nie pzez Ligę Narodów, lecz zcii 
konferencję przedstawicieli 
mocarstw -w rokn 1919. 


Nowy minister japoński 
objął tekę spraw 
zagyanieznych i 
TOKJO, 5.10. Na stanowisko tj 
nistra spraw zagranicznych Cza) 
mianowany japoński dyplomatyć 
doradca w Pekinie Sawada. e 
Wiceminister spraw  Za8 kasą, 
nych Horinuszi został mian sr 
' ambasadorem japońskim w ito, któ- 
| gtonie na miejsce Hirasi PA AEO ; 
| Yy Z powodu złego stanu ja nfz 
odmówił przyjęcia stanowiska 
| nistra spraw zagranicznych, 


Zbiórka żelaza 


WIEDEN, 5.10. W Austrji Sa, 
dano odezwę do ludności pko 
cą ją do oddania władzom 
kiego niepotrzebnego żelaza. spiesze 
Celem umożliwienia i przy! odezwe 
nia zbiórki żelaza wydano py od 
do właścicieli samochodów, 3-7 m; 
dali je do dyspozycji na.P 
żelaza. 


x| 6 pozycyj zdobytych 
generał Kaj: |przez gen. Franco nad 


ikat 
SALAMANKA, 5.10. Komunik 


Rolnictwa kwatery głównej wojsk gen- 
Opieki Spo 
ministrowie bez 


Vavrecka i P SH na odcinku rzeki Ebro. 


zdo* 
oznajmia, iż wojska narodowi kij 
były 6 pozycyj nieprz 


; 0: 
Kontrataki nieprzyjaciela odpart 


Za spisek wojskowy 


w Chile 
grozi śmierć przywódty 


„Nazi 


„10. — 

SANTIAGO DE CHILE, 4.15 „py 
rees, 
śmierci dla Gonzaleza Vonn jali: 
przywódcy grupy narodow usiłoWA* 
stycznej, która 5 WISE TY, więzie” 
śwnyć 

T Bt lat 
ch osób: 
woj” 


inia od 5 do 10 lat dla 
|oskarżonych, a wygnania 


isku 
oskarżonych o udział w spisk 
skowym. 


Układ handlowy 
Rzeszy z Jugosławia 


BIAŁOGRÓD. 4,10. Jak. © mg. 
agencja Avala, minister „Boe; wczo 
stwa Rzeszy Funk oświa Ją jbliższej 
raj dziennikarzom: iż W ij po 
przyszłości wszczęte Zos eA roko- 
dzy Jugosławją a Niemca nowego 
wania w sprawie zawarcia „ego 13 
układu handlowego, obliczo M 

lat. utu: 
"Min. Funk wyjechał do Stamb 


Francja wysyła 
ambasadora do Rzymu; 


w 
PARYŻ. 4.10. Minister Spro gomi! 
Ponens harge. Gate © 
włoskiego charge d's 


PoE EE 
luponja utrzymuje mandl 


; e 
sterstwa spraw zagranicznych 


jeni 4] drog: 


Ważny 
acy je 
wo. Re 
D - har 
sznikie 
bowier 
IŚ zwł: 
ala od 
tomia< 
ar, 
Ktoś p 
ciół 
oducer 
twabiu 
Natu 
Jest 
ono 
najdu 


m zją 


w, ktć 
bienia 
mi w 
0 z p 
więzy 
arodow 


Rozun 


tanejj 
<pnej 
le Dorr 
kiwieni. 
4 dla 

895p; 
1 utrąc 


Awan 


granici 


T -< 0 40 0 t m 


iemal cała prasa polska wy- 
ciągnęła analogiczny wnio- 
sek z faktu powrotu Zaolzia 
Polski: trzeba jaknajprędzej 
ywrócić normalne stosunki są 
dzkie między Czechosłowacją 
Polską. 
Na stanowisko to wpłynęła po- 
ażnie świadomość, że, w obliczu 
ostu ekspansji niemieckiej, 
Spółpraca krajów, leżących na 
| drogąch, jest nakazem chwili. 
Ważnym elementem tej współ- 
acy jest oczywiście gospodar- 
wo. Rozległe stosunki finanso- 
) - handlowe są znakomitym so 
znikiem zbliżenia narodów. 
3owiem nurt polityki — ten, 
IŚ zwłaszcza, toczy się wysoko, 
ia od szerokich mas. Do tych 
tomiast dociera kupiec, agent, 
war, 
toś powiedział, że więcej przy 
tół Przysporzyli Francji jej 
oducencj perfum, wina, czy 
*wabiu, niż najlepsi dyploma- 
Naturalnie, w powiedzeniu 
Jest sporo przesady. Zawie- 
NO jednak i źdźbło prawdy. 
ajdujemy je również w zna- 
b, pasku, iż wśród czynni- 
>» Które przyczyniły się do po- 


kami zbytu. 


zą z jego dotychczasowemi | 


lityki zagranicznej posiada prze- 
mysł: silny przemysł to doniosłe 


Wymaga tego sytuacja cieszyń-| oparcie dla tej polityki, nietylko 


skiego przemysłu, 


który nieła-|nawewnątrz, lecz również naze- 


two i nie bez ofiar musiałby się| wnątrz; silny przemysł to nietyl- 


przestawiać na nowe rynki. Wy- 
maga tego również wzgląd o bar- 
dziej ogólnem znaczeniu: przerwa | 
nie nici między przemysłem zaol-| 
zańskim i Czechami ułatwiłoby. 
zabiegi o objęcie ich wielką sie- 
cią, montowaną w Berlinie. Prze- 
mysł ten stanowi dziś prawdziwą 
awangardę naszej polityki w- po- 
łudniowo - wschodniej Europie. 

Na tle tego konkretnego za- 
gadnienia uwidocznia się znacze- 
nie, jakie z punktu widzenia Si 


ko silne państwo, z którem każ- 
dy liczyć się musi, ale to rów- 
nież rozległe, codzienne zacieśnia 
nie węzłów z szeroką masą za- 
granicznych odbiorców i dostaw- 
ców; silny przemysł to, w su- 
mie. przestroga przed wojną i a- 
wangarda . przyjaźni. 

W obliczu nowych wielkich 
zadań i — nie należy tego taić 
niebezpieczeństw, jakie w 
związku z przemianą stosunków 
w Europie wyłaniają się przed 


sarda przyjaźni 


Nić zaolzańska i berlińskie fowy 


3 


W świetle prasy 


KWESTJA WĘGIERSKA 


Korespondent berliński „Gazety 
Polskiej” K. Smogorzewski, we 
wrażeniach po-monachijskich za- 
trzymuje się głównie na zagadnie 


nami, tą podwójna rola przemy-|niach Słowaczyzny i mniejszości 
słu musi znaleźć należyte .zro-| węgierskiej w Czechosłowacji. Ko 


zumienie i oparcie. 

Bliska współpraca .czynników 
politycznych i gospodarczych jest 
tu, też. nad wyraz 
Pierwszym zaś jej etapem powin- 
na być jak najszybsza normaliza- 
cja stosunków z Czechami. Gdyż 
tylko wtedy uda się zapobiec, 


wskazana. | pzęczą możliwą, 


respondent rozmawiał z anonimo 
wym Słowakiem, który tak spre- 
cyzował swoje poglądy: 

„Unja z Czechami jest oczywiście 
pod warunkiem zli- 
kwidowania fikeji „czecho-słowakizmu”. 
Ale rozwiązanie to napotyka na duże 
trudności gospodarczo - komunikacyj- 
ne. Dużą rolę odgrywają tu bardzo sil- 
ne urazy psychiczne, wynikające z do- 


a- | tychezasowego współżycia Słowaków z 


by te nici, które wraz ze Śląs- | Czechami. 


kiem Cieszyńskim przeszły do na 


Unja z Węgrami komunikacyjnie i go 
spodarczo wydaje się rozwiązaniem 


szych rąk, nie zostały przerwa- | najrozsądniejszem. Ale i tu stoją na 


ne. 
-Czasu mamy niewiele: wielka 


sieć się montuje i tylko -patrzeć, wywody, 


jak zaczną się wielkie łowy. 


(1.1). 


Monachijskie rezonanse w Tokio 


Kulisy dymisji gen. Ugaki 


W gorączce niebezpiecznych, dnij 
,końca września prawie niezauważo- | 
na została wiadomość, skądinąd zna | 
mienna, o dymisji japońskiego mi-, 
nistra spraw zagranicznych gen. U- 
|gaki. Komunikat wydany w Tokjo, 
(z tej okazji mówił o różnicy zdań 
jw łonie gabinetu na temat t. zw. 
jsekcji chińskiej, której przekazane 
być mają wszystkie kwestje dyplo-; 
matyczne, wynikłe ną“ tle „incy-| 


(bienia wrogości między naro-|dentu* w Chinach. 


<A Powojennym okresie, je- 
< pierwszych miejsc. zajmu- 
SB nakładane na między- 
4 wymianę. 

Pozumieją to doskonale Niem- 
Ro w ostatnich dniach 
zanotowania zwiększo- 

t aktywność ministra gospodar- 


Rarodowej Rzeszy — dr. Fun;! 


JR który objeżdża Bałkany. 
ła wczoraj był w Jugosławji, 
€ ustalił podóbno zasady rozz 


gte 

A traktatu handlowego. 
Jest w Turcji. 

i tzyna się montowanie wiel- 

Ì sieci. 


Napewno Ew 


RÓW ekspansji, 
tanejj ek. 


poszukiwaniu 
w pierwszej 


<pnej __ 

le AR politycznej, Niemcy 
a: 14 Czech. Zna | 
liwieniem nacznem u 


diais; w tym względzie bę- 
gos nich przemiany struktu- 
SPodarezej tego: kraju, któ- 


okrywać zagranicą. 
c aś biegiem : rzeczy 
z TURNA . : 
ech ciążyć będzie prze- 


R 
tkiem ku tym dziedzi- 
Przemy 


tej ną o 


alnym z 


bszarze ich terytor- 


h Niemcy ma 
a Przecjeż 
ou dzisie 
zeszła do 
| "icksze zà 


niemała część ` prze- 
Jszej Czechosłowacji 
Rzeszy. A nawet 
SRA kłady Czech — Sko 
GR A a a nione w dużym 
i Sudetach. aA 
Jednak i Po 
awion 
pierws 
ki, 


lska nie jest poz- 


zęj 2 .. 
J linji przemysł zaolzań: 


| Musimy bard 


5 o; aby atu 


KĆ, lecz aby 
MSZ 
V szczegó! 


tn r 

8 l zagadnienie 
ie Riedüpusz 

w łącząc 


80 wzmocnić. 


czenie 


słu, które leżały da-i 


ja tu dużo atutów. | 


a 
atutów. Prezentuje je w; 


zo silnie zabiegać 
tu tego nie utra- wanych na prawodawstwie Rzeszy, | 


ności bardzo donio- 
m wydaje nam 
do zerwania 
ych przemysł za Ol- 


To był jednak tylko 
IGen. Ugaki został utrącony przez 
sfery wojskowe» nie akceptujące je- 
go polityki kompromisu z Anglją, 
gotowej ze względów taktycznych 
Ina pewne ustępstwa wobec intere- 
sów gospodarczych W. Brytanji w 
"Chinach. Armja tego nie. chce, mi- 
|mo, że przecież i gen. Ugaki był 
dość powściągliwy w koncesjach na | 
rzecz Londynu. 


O cóż tedy poszło? 

Na ostatniem przed ferjami let- 
niemi posiedzenią Izby Gmin, mini- 
¡Ster spraw zagranicznych lord Ha- 
,lifax, omawiając problemy polityki 


| angielskiej w "Azji 


dlu w Chinach i w związku z tem 
'do usunięcia angielskich linij okrę- 


itowych z wód chińskich. To stano-| 
wisko Japonji, wbrew jej poprzed- |ły minister 
nieczynienia | 
onomieznej, a w na- trudności handlowi angielskiemu w | porozumienia z centralnym rządem 


nim  przyrzeczeniom 


Chinach, spowodowało przerwanie 


'rokowań gospodarczych anglo-japoń 
| 


i 
} 


pretekst, | | 


Wschodniej, | 
wskazywał z troską na to, że Japo-| 
[nja dąży do zmonopoliżowania han ' 


skich w Londynie. To był koniec 
lipca b. r. 

W połowie sierpnia prasa japoń- 
ska doniosła, że rada ministrów w 
Tokjo postanowiła kontynuować roz 
mowy z Anglją. Było to zwycię- 


'stwo stanowiska gen. Ugaki, który 
| gotów był na ustępstwa dla Anglji, 


byle tylko uzyskać jej zupełną -neu 
tralność w wypadkach chińskich i 
zapobiec zasilaniu przez nią rządu 
Czang-Kai-Szeka w pieniądze, broń 
i amunicję. To postanowienie rządu 
japońskiego wywołało jednak moc- 
ne niezadowolenie- sfer wojskowych, 


z $ tmia „świętej je”. k l y 
które mimo, aso imig „TPS ie ce się porozumienie Anglji z Niem- zostanie niepowrótnie stracona.” 


dności* óbiecały po majowym kry- 
zycie rządowym nie utrudniąć ak- 
cji dyplomatycznej gabinetu, sko- 
rzystały, jednak z. Kłopotów. wrze- 
śniowych Anglji w.Furopie: by nię 
przychylnie dla gen. Ugaki skomen 
tować dalsze trwanie rokowań ar- 
glo-japońskich na martwym punk- 
cie i utrącić ministra. 

Mamy więc.znów to samo, stale 
powtarzające się zjawisko, że w 
Japonji politykę prowadzi nie MSZ., 
ale armja. 

W. stosunku do -Chin. ustąpienie 
gen. Ugaki oznacza wzrost  wpły- 
wów. tych czynników, które bez 'ża- 
dnych kompromisów dążą do znisz- 
czenia za wszelką cenę armji i rzą- 
du marszałka Czang-Kai-Szeka. By- 
spraw zagranicznych 
nie wykluczał bowiem możliwości 
chińskim, gdyby powstały odpowie- 
dnie po temu warunki. Po jego u- 


stąpieniu akcja 
zapewne - zaostrzeniu, 


przeszkodzie pewne urazy psychiczne.* 


Na tenże temat „Czas? „snuje 
podkreślając, że Koro- 
nie Św. Stefana śpieszy z pomo- 
cą Mussolini: | 


„Rzym wypowiada się za załatwie- 
niem kwestji węgierskiej przed upły- 
wem trzech miesięcy przewidzianych 
przez konferencję monachijską, Takie 
samo stanowisko zajmie. niewątpliwie 
dyplomacja polska. Nie zadowolimy się 
sukcesem cieszyńskim i żądać będzie- 
my wspólnej granicy z Węgrami. By to 
żadanie poprzeć, możemy  wyłoczyć 
działo dość ciężkiego kalibru. Możemy 


japońska ulegnie | oświadczyć, że bez zaspokojenia postu 
przyjmując | lztów węgierskich 


nie weźmiemy u- 


charakter, jak tego chce generali- | działu w gwarancji nowych granic Cze- 


cja, wojny totalnej. 
Nowym ministrem spraw zagra- 
nieznych został, po 


tygodniowym | wy” 
okresie prowizorjum na tem stano- |że przed Czechosłowacją 


chosłowacji.* 
„Warszawski Dziennik Narodo 


w związku. .z tem pisze, 
stoi 


wisku, mianowany * dotychczasowy | trudne zagadnienie: 


doradca dyplomatyczny w: Pekinie, 
Sawada. Przemiany polityczne ostat 


„Przed republiką stol tradne zagad- 
nienie rokowań z Budapesztem i roz- 


nich dni, dokonywujące się w Euro- | wiązania. kwestji ludności węgierskiej. 
pie, nie wróżą wcale ostatecznego ! Jest to jeszcze jedyna sprawa, dająca 


zwycięstwa maksymalistom 
skim ze sfer wojskowych. 


| Układ monachijski i zarysowują- 
cami i Włochami stawia  Japonję 
wobec możliwości utracenia popar- 
cia partnerów trójkąta Rzym — 
Berlin — Tokjo, którzy, być może, 


pójdą na koncesje kosztem... mikar Bałtycki” 


japoń- | rządowi praskiemu możność skntecz- 


niejszych manewrów. Jeśli spór Cze- 
chów ze Słowakami pogłębi się i na- 
bierze cech otwartej walki, możność ta 


-POLSKIE RADJO‘ INACZEJ 


Organ. Ozonu w Gdyni „Kurjer 
pisze.o Polskiem Ra- 


da, jeśli zdołają wzamian coś wy: | djo: 


targować od Anglji w Europie czy 
w kwestjach kolonjalnych. 
biająca się zaś współpraca Wielkiej 
Brytanji ze Stanami Zjednoczonemi 


też nic dobrego Japonji nie wróży. 


„IW momentach, gdy rozgrywają się 


Pogłę- | tak: wielkie rzeczy, gdy od dobrego i 


ścisłego informowania opinji publiez- 
nej zależy w dużej mierze normalny 
bieg naszego życia państwowego na 
różnych jego odcinkach, trzeba zdawać 


Nie pora więc teraz na zadraż- | sobie sprawę z odpowiedzialności,: ja- 
nianie stosunków między 'Tokjo. i| ka ciąży na takiej instytucji, jak Pol- 
Londynem. Tem bardziej, że poza | skie. Radjo. 


Waszyngtonem i Londynem: prze- 
cież także Paryż i Berlin mają swe, 
wcale nie rozbieżne, interesy na wo 
dach chińskich, 


Obywatel musi mieć do niego zauia- 
nic. Musi wiedzieć, że jest informowa- 
ny ściśle, dokładnie i objektywnie. Tym 
czasem Polskie Radjo jakoś zupełnie 
inaczej rozumieć musiało swoje zada- 


Dlatego kryzys na stanowisku ja | nla. 


pońskiego ministra spraw zagrani- 


Piszczące głosiki dzieci z Cieszyna, 


cznych wybiega poza ramy zwykłej | manifestujących przęd mikrofonem, by 


rekonstrukcji gabinetu. 
Bon. 


_. Jesteśmy potrzebni w Gdańsku 


| Co mówią Polacy w Woelnem Mieście 


Poświęcony sprawom Polski mie- | (poza urzędowemi dekretami). Czyż 


sięcznik „Przekrój“ poświęca dłuż- 
sze a godne uwagi wywody o poło- 
żeniu Polaków w Gdańsku. 

W dłuższej rozmowie jeden z 
gdańskich Polaków oświadczył au- 
jtorowi, że ucisku politycznego w 
|Wolnem Mieście. niema, ale jest u- 
,cisk narodowościowo - polityczny. 
Wszystkie te drakońskie metody nie 
są skierowane przeciwko Polakom. 
‘Jesteśmy pod tym względem najzu- 
| pełniej równouprawnieni z innymi 
obywatelami, choćby _. Niemcami, 
którzy nie należąc do partji naro- 
| dowo-socjalistycznej mieliby odwa- 
ge głosić swe przekonania i nie sto- 
sować się do zarządzeń, obejmują- 
cych najdrobniejsze nawet sprawy 
rodzinne, prywatne, czy finansowe. 

Coprawda takich obywateli Niem- 
ców już niema przynajmniej jawnie. 
Żydzi wynieśli się całkowicie, pozo- 
stali na placu jedynie Polący. 

Wszystko, co robi się przeciwko 
nam, jest najzupełniej: „legalne“, 
wynika bowiem ż zarządzeń i dekre 
„tów jawnie opublikowanych, wzoro- 


|a wydawanych tu bardzo obficie, 
|niekiedy po kilkadziesiąt dziennie. 
Wszystko, co bije w Półaków nie 
jest formalnie kierowane tylko prze 
ciwko nam, ale przeciwko każdemu, 
kto ośmieliłby się nie nalężeć do 
partji, czy nie spełniać jej poleceń 


może być inaczej w ustroju total- 
nym, monopartyjnym ? 

Co więcej, w wielu wypadkach, 
jak wskazują niewątpliwe dokumen- 
ty, pozostawienie we względnym 
spokoju Polaka, umożliwienie mu 
życia, czy wegetacji, zaniechanie 
jakiejś indywidualnej szykany na 
interwencję Komisarjatu Generalne 
go jest'w istocie wyłomem w pra- 
wodawstwie, jest sni generis „uprzy 
wilejowaniem* Polaka, łaskawem, 
dla świętej zgody i w imię „przy- 
jaźni* wyjątkiem. Jest stanem jak 
gdyby ex lex, niemal karygodną 
bezczynnością władz. Na jak długo? 

Polacy-gdańszczanie to lud twar- 
dy i wytrzymały. Zahartowały ich 
lata zaboru pruskiego, (którego 
gwałty i metody ucisku wspomina- 
ją dziś jak czasy niemal sielanko- 
we w porównaniu do aktualnej rze- 
czywistości). 

I ci jednak ludzie z żelaza * nie 
mówią jak niegdyś: „wytrwamy, nie 
damy się“, lecz tylko z zaciętością 
li skupieniem oznajmiają: „będzie- 
my tu trwać, jak długo się da'. 
+; Hitlerowcy mogą osłabić ich sze- 
regi, ale ich nie ugną. Muszą zni- 
| szczyć całkowicie. Istotnie, środki 
l jakie obecnie stosują prowadzą w 
prosty sposób do całkowitego zni- 
szczena. 


przygotowując się do zaciętej, ale 
beznadziejnej w ich mniemaniu wal 


ły oczywiście bardzo miłe i wzrusza- 
jące, ale parę drobnych informacyj o 
polityce europejskiej, mogących zatrzy- 
mać kawiarnianą panikę i pęd do od: 
bierania wkładów oszezędnościowych z 
banków, byłyby niewątpliwie pożyte- 
czniejsze. O tem trzeba pamiętać na 
przyszłość,” 


CZAS NAGLI 


Kielecka mowa gen. Sosnkow- 


ki. „Jedyne widoki powodzenia — |skiego otrzymała na łamach „Poł 
to siła Polski, która nie może nasjski Zbrojnej” kilka słów komen- 


przecież opuścić, której 
potrzebni tu, w Gdańsku; jesteśmy 
potrzebni razem z Gdańskiem. 


jesteśmy | tarza: 


„W chwili triumfu usłyszeliśmy głos 
przypominający nam, iż pierwszy wa- 


Trwamy jakby na rediicie OSACZO- | runek gotowości — Zjednoczenie, mu- 


nej ze wszystkich stron przez ży-|si być natychmiast 


spełniony, gdyż 


wioł wrogi i niszczący — powiedz-| „czas nagli i zegar dziejowy wskazu- 
cie to wszystkim 'w Polsce — nieļje juź późną godzinę”. 


poddamy. się i nie osłabniemy, ale 
to ważą się ostatnie losy — zato- 
niemy niesławnie i bez pamięci, je- 
żeli Polska nie da nam prawdziwej 
pomocy. 

Pieniądze? Tak, i to również, ale 
ani pieniądze same, ani nawet cen- 


W zjednoczonej Polsce, opierającej 
swój byt na gotowości swego żolnie- 
rza, na Sile własnej, miejsea dla opie- 
szałych nie będzie.” 


JAKI POKÓJ I DLA KOGO? 
Korespondent londyński „.Ilustr, 


ne objawy poparcia moralnego już Kurj. Codziennego” omawia sy- 
teraz wystarczyć nie mogą. Naród | tuację międzynarodową: 


polski poprzeć ich musi czynem, 


„Jest pokój. Nie rozstrzyga to jesz- 


nietylko uczuciem, pracą żywą, nie-| cze pytania: -jaki pokój i dla kogo. 


tylko pieniądzem. 


A 
Z Gdańska donosi „Dziennik Byd- 
goski*: 
Zarówno jak inni Polacy dyrek- 


Czy będzie to pokój zbrojnego  pogo- 
towia, nieufności, propagandowego szezu 
cia — czy rzetelny pokój ludzi, pra- 
cujących dla jutra? Oto pytanie bar- 
dzo zasadnicze, które nie tak prędko 
będzie rozstrzygnięte. Jest pokój — a- 


tor ,„Lloydu Bydgoskiego“ p. Klo-|je czy dla wszystkich? Ma ten pokój 


tzek, mieszkający we 
polską z okazji wyzwolenia Zaolzia. 
Flagę tę dwaj osobnicy zdarli i zni- 
| Zawi 


Zawiadomiona o wypadku policja 
gdańska przybyła na miejsce i spi- 


Tak właśnie myślą tu Polacy, |sała protakół, 


Wrzeszczu | Anglja — tak sądzi przynajmniej te- 
przy Ferberweg 16 wywiesił flagę | raz, w październiku r. 1038. — będzie 


go miała Francja, gdy wyrówna swo- 
je konto z Rzeszą i ltalją. Ale czy ma- 
ją go także inni — mniejsi i malucz- 
cy? Narazie nie dano Europie odpo- 
wiedzi na to pytanie. Chleb pokoju wi- 
nien by% jednak rozdzielony sprawie- 
dliwie+* 


„.. |Zakaz tranzakcyj nieruchomościami na Śląsku Zaolze 
z ka, ja e o ° CIESZYN. - 4.10. Delegat woj. skosłowackiej wynosi 8 Ko 
Szczegóły noty rządu węgierskiego do rządu praskiego śląskiego przy dowództwie samo- jednego złotego. ig 44 
3 SR; ; ielnej jnej „Sląsk“ : ZAS 
BUDAPESZT. | 4.10. Węgierska rozpoczęcie pertraktacyj na 6 tyjski w Rzymie lord Perth, od- wydał ER ana SS zi o tacytówych opłat 
Agencja Telegraficzna komuniku- października o godz. 16 w mie-|był dziś godzinną konferencję | 
je: 


SER f ce; lejowych i pocztowych oraz gó: 
ście Komarno, z ministrem Ciano. 1) Korona. czeskosłowacka nie tówkowych obrotów  handlo orespon 
Rząd węgierski w nocie, zło- Kierownictwo delegacji węgier| Według krążących pogłosek, |traci na terenie Śląska Zaolzańskie 4) Wynilana banknotów A ARG 
żonej przez posła węgierskiego skiej ma objąć minister Spraw | omawiać miano m. in. Sprawę |go swoich praw, jako środek płat- wych na korony i koronowych | zańskieg 
w Pradze rządowi czeskiemu w Zagranicznych Kanya. rewindykacyj węgierskich w. sto | niczy. 
dn. 3 b. m. wyraził życzenie, aby 


złotowe, według powyższego | godziny 
RZYM. 4.10. Ambasador bry- sunku do Czechosłowacji. 


Żą dania Węgier 8 koron czechosłowackich = 1 z a 


Poniże, 


$ l 2) Kurs wymienny korony cze-|su'w instytucjach bankowych. "R 
pertraktacje czesko - węgierskie może przekraczać jednorażo 

toczyły się w przyjaznym _ na- a = = wnowartości 200 koron czeskidi Przedo 
stroju. Aby to osiągnąć, rząd wę No e y | c Ç es y a osobę. "0 posuy 
gierski wezwał rząd praski do wW nazw u d w i Z ni 5) Wypłata wkładów oszcz kox. 
niezwłocznego wyrażenia zgody 


na następujące punkty i do wy- 
dania odpowiednich zarządzeń. 

1) Zwolnienia wszystkich wię- 
źniów politycznych narodowo- 
ści węgierskiej. 

2) Natychmiastowego zwolnie- 
nia wszystkich żołnierzy narodo 
wości węgierskiej, aby mogli po- 
wrócić na miejsce swego  za- 
mieszkania. 

8) Stworzenia mieszanych od- 
działów służby bezpieczeństwa. 

4) Jako symbol przekazania 
terytorjów, mających być odstą- 
pionemi Węgrom, objęcia przez 
wojska węgierskie dwuch miast, 
względnie dwóch miejscowości 
położonych poza obecną ` grani- 
cą. 

Rząd węgierski zaproponował 
Z ZIZI 
Laski zamiast broni 
Legjoniści brytyjscy 
w Sudetach 
LONDYN. 4.10. Kierownictwo 
brytyjskiego  Legjonu przystąpiło 
dziś do wyboru tysiąca b. angiel- 
skich kombatantów, których za- 
daniem będzie pełnienie służby po- 
licyjńej na niemiecko - sudeckich 

obszarach plebiscytowych. 

Legjoniści nosić będą granatowy 
mundur z niebiesko - złotemi  na- 
ramiennikami i nie będą 'posiadać 
prócz lasek żadnej. broni. 
Wyposażenie legjonistów będzie 


° © Ó A y ch . nie £ 
Aprowizacja kraju za Olzą EZ pa wisłą 
CIESZYN. 5.10. Przemianowy-| nowskiego. katastrofalnego stanu aprowiza-| według „jego stanu Bł dn: i 
wanie ulic w Cieszynie zaolzań-| CIESZYN. 5.10. W ciągu ostat-] CJ miasta w chwili przejęcia go | nie może afisz. ARR piło 
skim postępuje w-szybkiem tem-|nich 3-ch dni zespolenie admini-| przez władze polskie. Koron zz jednego konta. 
pie naprzód. stracji miejskiej Cieszyna po o-| Po zajęciu miasta przez Pola-| 5'Pym p 3 ie płac praċowikii 
Jedna z głównych ulic Cieszy-|bu stronach Olzy zostało ostate-|ków pierwszą troską było należy- Rybny fizycznych propik 
na zaolzańskiego została prze-|cznie dokonane. te zorganizowanie dowozu środ- Abie będa na odrębnych P 
mianowana na ul. Prezydenta| Na czele działów administra-| ków żywności. sadach. 
R. P. prof. I. Mościckiego. Daw- cji miejskiej połączonego Cieszy- Akcja ta została przeprowadzo x NA. 
na ulica Strzelnicza przemiano-|na stanęli kierownicy działów|na z niezwykłą sprawnością i w Delegat wojewody Śląsk gis 
wana została na ul. marszałka magistratu Cieszyna przed Olzą.|tej chwili sprawa aprowizacji dowództwie samodzielne eru n; 
Śmigłego - Rydza. Rynek przed| Zatrudnieni dotychczas urzędnicy| Cieszyna, jak również całego po- racyjnej Śląsk" wyda rowadrtii 
ratuszem — do niedawna Plac czescy opuścili swoje stanowiska.| wiatu cieszyńskiego została całko | dzenie, ła: WRAK WZĄGE ań 
Benesza — został przemianowa-| CIESZYN. 5.10. Burmistrz Cie-| wicie rozwiązana i odbywa się w me o ky) niertchi 
ny ma plac płk. Becka. Ulica szyna Halfar potwierdza podawal normalnym trybie. ściami. ` gotik; 
Dworcowa — na ul. gen. Bort- ny już przez prasę polską fakt Akty kupna i sprzedaży, af 


Zjazd Słowaków zadecyduje dziś w Zlinie ic 257% 


; ENA i Zarządzenie to zostało Wy 

© przyszłości marodu w celu zapobicżenii ED cja 

PRAGA. 5.10. Jutro zbiera się| też wysunięty wniosek o porozu-| PRAGA. 5.10. Zgodnie z posta- raz nlebezpiaczonn EE p” 
wielki zjazd słowackich partyj mienie się Słowaków z Węgrami. nowieniem komisji berlińskiej | nia łza RE NE ręce. 

politycznych w Zlinie. | PRAGA. 5.10. Zakazano pod ka! zwolniono kilkaset osób narodo-| owym w niew ; ; 

Na zjeździe tym będzie oma-/rą wysokich grzywien odbioru w, wości czeskiej, aresztowanych w DP a 

wiana sprawa Słowaków, jako no lokalach publicznych wszelkich| Austrji z powodów politycznych. Pogrzeb Ś, p. biskup : 

wego państwowego organizmu w zagranicznych audycyj radjo-| Większość zwolnionych udała 


h 
połączeniu z Czechami i będzie wych. się do Czechosłowacji. Wojciecha Owczarka A 
We Włocławku odbył się poz% 


ba. OŚ 
Akcja ukraińska w Niemezech!: zen prre: 


czarka, sufragana djec 


i ° > z A skiej. 
Radjo w Królewcu, zebranie w Wiedniu 


W smutnych tych „obraca 
prócz biskupa włocławskiego ża t 
BERLIN, 5.10. Tel. wł. — Od pa- Odczytano tam manifest, dotyczą mieszkałych w Czechosłowacji i de- dońskiego, wzięli udział: ksie 
ru dni radjo królewieckie nadaje co cy. Rusi Podkarpackiej: čit klarują imieniem! Ukraińców, zamie skupi: Okoniewski, Tomczak, + 
dzień dłuższe audycje w języku u-! Manifest ten mówi o ucisku U-|szkujących w Niemczech, jak rów- 
równe, bez względu na ich przy- | kraińskim. kraińców przez rząd czechosłowacki. nież imieniem całego narodu ukra- 


c mori p 
Laubitz, Dominik, Wetmański ge 
niak, POJ E b el 
dział lub rangę. Z Wiednia donoszą, że odbyło się| Autorzy manifestu wzywają mo- ińskiego' pomoč" 'braciofm - swym w za guthi 
Naczelnym dowódcą Legjonu bry | tam: dn. 4 b. m. zgromadzenie U-|carstwa oraz cały świat kulturalny | Rusi' Podkarpackiej aż do ostatecz- Tragiczne „8 r Polsku n 
tyjskiego . został mianowany sir |kraińców stale zamieszkałych w |do poparcia akcji Ukraińców, za- nego zwycięstwa. x £ balkonu Wozu. 
Francis Fetherstone - Goodley. Rzeszy niemieckiej oberwania sie tastrof$ Na ry 
Możliwość nowych wyborów - z o orwania się balkonu w L02 Yum 
r oberwania się balkonu W “tig 
arek CZECIW rządom komórki 4-c r 
W ng | rej 9 osób runęło ozna za 
; na bruk ulicy, pocią w 
LONDYN.  Rozpoczęta wczoraj dalsze Śmiertelne ofiary. 9 20 
się prawdopodobnie do czwartku. LONDYN. 4.10. Sytuacja wew- wobec czego zgłasza swą rezygna- h s wa, wczora gł 
Sir John Simon wniósł w imie- |nętrzna w gabinecie brytyjskim cję. tnia Adni RAWY 40-1etnia M 0 
niu rządu wniosek, aprobujący po- |nie przedstawia się zbyt pomyśl- Krok ten wywołał zaniepokoje- | nocy zakończyła życi j ra 
s ; oleman: 
Trudno  przypuścić, aby opozy- Ustąpienie pierwszego lorda Ad-|nie może się zgodzić na istnienie, wywarto jaknajbardziej usilny na- | zmarła 32-letnia Gitla P katastro Ga 
cja zaakceptowała tę rezolucję nie | miralicji Duff Coopera było jas-|w łonie gabinetu komórki, złożonej |cisk, zarówno ze strony samego „ Stan pozostałych o poważny: S 
wnosząc do niej żadnych poprawek. krawym dowodem rozdźwięku na|z 4-ch ministrów (premjer, Hali- | Chamberlaina, jak i ze strony in-|jest w dalszym ciągu ładz P 
= areszt 
nia stanowiska opozycji w celu o- laina, kowanie się większości członków Ostatecznie Oliver Stanley zgo- | kuratorskich został NE „prz H 
głoszenia nowych wyborów. Dziś groziła druga rezygnacja | gabinetu decyzjom tej czwórki | dził się rezygnację wycofać. dministrator domu, Nr. DYSZ 
14 aździernika Chamberlain |z gabinetu, której za bieżon Zen e; ptg 
p i g j zapobieżono z czyną katastrofy było ZUD "pod 
nym okręgu w Birmingham. żarcie rdzą belek żelazny 
Wszystko zdaje się wskazywać na trzymujących balkon. 
to, że przemówienie to, o ileby za- 
ji 1 la LONDYN. 4.10. Między W. Bry-|siaj dłuższe rozmowy z min. Cia- 
wyborów, będzie zapowiedź tę za- tanją a. Włochami toczą się bar- | no. t polski zys%a 
wierało. dzo doniosłe rozmowy na temat 8 ty z: sportowców £ 
4 5 , Zaol43 3 
Czesi zwolnili polskich Wracający do Polski Śląsk, spor 


Starym Rynku nr. 1, w © piętą 
° ja a e e K] j e . 
debata parlamentarna przeciągnie Cofnięta rezygnacja brytyjskiego ministra Handlu i R 
Onegdaj zmarła w SzP 
h zora, 
litykę rządu. nie, pismo, w którem oświadczył, że | nie w łonie rządu. Na Stanleya |riem Mydlarzowa, zaś wc 
Istnieje możliwość wykorzysta- |tle powodzenia polityki Chamber- fax, Simon, i Hoare) i podporząd- | nych ministrów. Wczoraj z polecenia: ztowany $ b 
rym Rynku. Jak stwierdzono 
przemawiać będzie w swoim włas- 
H S ag o $ a. 
Włosi wycofają 10 tys. ochotników z H szpanii = 
padła decyzja rozpisania nowych ł PO powrocie Zaolzić 
Ą ge ardzo r 
| j i ski należy do dzielnie barazi 
więźniów politycznych 


trudnością. 
Minister Handlu, Oliver Stan- 
ley skierował na ręce premjera 


włoskich z- Hiszpanii. 

, Ty wycofanie miałoby być za- 
Jak słychać, rząd włoski gotów | początkowaniem natychmiastowego 
Hiszpanji. ma być do natychmiastowego wy- podjęcia akcji wycofywania po obu 
Ambasador brytyjski w Rzymie | cofania narazie jako gestu symbo- | stronach walczących wszystkich 
lord Perth, odbył wczoraj i dzi-' licznego, ' 10 tysięcy ochotników | obcych ochotników. 


f izacje Tiago 
towionych. Poikia oraga olzańskiej 
Caa towe na terenie 5ią tysięcy czyni” 
a mcd r monata kierunki: Hankoa Eoc iite o 
przyjętych zobowiązań władze S9- EE io stowarzyszeń SEa 
dowę i prokuratorskie w Moraw- — ę = ci dalsze Siła”, skupiając „ski! 
i ych należy „a , id S13 fe 
skiej Ostrawie zwolniły dziś Wszy: posu WW CH j og SIE Japończycy 2 tysięcy członków: ganizatieya 
stkich więźniów politycznych naro TOKJO, 5.10. — Agencja Domei nie ze strategicznego punktu widze- Inne oddziały japońskie, posuwa- ek PTR lekkoalć pg: 
dowoś skiej donosi: Wojska japońskie wkroczy- | nia, gdyż przez zajęcie jej zapano- | jące się trzema drogami, otoczyły | uprawiają pilke nos. portow ss 
owości polskiej. sz l 2 P J Jej p p R boks, narciarstwo, .gf) p rdziej 2 
- ły dziś rano do miasta Loki, położo- | wali Japończycy nad wszystkiemi | Yangszin, kluczową pozycję na po- kej Kolarstwo itd: Doa najbari, gr 
Dar Pomorza” | drodze nego o 40 klm. na zachód od Teian drogami, . prowadzącemi od strony | łudniowym brzegu Yangtse, odległą SYGRYEKIURÓW należą »ereiarski 7 
ERY na linji kolejowej Kiukiang—Nan- południowo-wschodniej w kierunku |o 70 kim od linji kolejowej Hankou | wjóska, „Polski Klub KE potto 
Na statku wszystko — |czang. Hankou. 


Kanton. Nydku i robotniczy 
„Siła” w Trzyńcu. 
Warto zaznaczyć, że ze 
zańskiego pochodzi wielu ża 
towców, którzy w swoim € 


w porządku Miejscowość ta ma duże znacze- 
Dyrekcja Państwowej Szkoły Mor 
skiej w Gdyni otrzymała depeszę ze 


statku szkolnego „Dar Pomorza“, 


go 
saska Ź or 
anye ali 
sie de xit 


Rosjanie biorą udział w wyborach 


Czechosłowację, PRZE ih sportów a 
według której żaglowiec znajdował bów. krajowych. oh ok kiego 
się dn. 4 b. m. u południowych wy- s paieras Jegen ki e katowi® AKS, 
brzeży Portugali, | Liczą na mandaty w obu Izbach Po A. chorzewśkieś anki 
AET PE pral W tych dniach oabyły się w, mniejszość rosyjska w Polsce bez duchownego prawosławnego Mar SHAMAN Krii gemów 
stko w porządku. Warszawie narady naczelnej ro-| różnicy wyznań, weźmie czynny|cina Wołkowa z Sarn. W Sena- tenisistka Pogoni? katowickie y gl 
RÓ AAAA - = |syjskiej organizacji mniejszościo-| udział w rozpisanych obecniejcie Rosjanie reprezentowani nic na oraz znany bokser Zawi Li 

— Dn. 6 b. m. w Rzymie odbędzie| WEJ, - poświęcone _ stosunkowi przez P. Prezydenta Rzeczypospo| byli. : tor. f „ychowankowić go. 
się posiedzenie Wielkiej Rady Faszy-| mniejszości rosyjskiej do rozpisa litej wyborach do ciał ustawo- Obecnie, sądząc z uchwały „Sportowcy ci, odka Zaolzańs" ty: 
stowskiej pod przewodnictwem Musso- nych wyborów do izb ustawodaw dawczych.” chcieliby utrzymać w porozumie| bów polskich ze Śląs io niget 
liniego. Na porządku dziennym obrad: i x 


zagadnienie rasy, sytuacja polityczna i czych. 


Izba związków faszystowskich i korpo- W wyniku tych narad ogłoszo- 
racyj. 


ści, jakie rres 
< vairas 5 : ż ;.| Ze względu na trudności „anten t 
W rozwiązanym Sejmie Rosja-|niu z Ozonem 2 mandaty sej- kał sport polski.pod panowaś©, pnieśk 
nie mieli dwóch posłów p. Bory-| mowe i pozyskać mandat w Se-| kiem. zawodnicy NZ 

no uchwałę, iż „Zorganizowanalsa Pimonowa z okr. Głębokie i! nacie. . _|się do organizacyj | 
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1, guz 


zat 
3 koron 
25 050W d 
h opłat 
oraz do Ports, 
andlo omiżej zamieszczamy oryginalna 
tó f „5 Pondencję naszego specjalnego 
w ysłanika (L. Win.) ze Śląska Zaoł- 
no zańskiego, pisaną częściowo na 24 
szeg0 ay przed zajęciem niektórych 
owych zearów przez wojska polskie, czę- 
razow0 owo już po ich obsadzeniu. 
c A UA 
| Przedostać się przed linję wol- 

oszen $ posuwających się i obsadza- 
nie, m cych systematycznie Zaolzie, 
y wkłsd ka polskich, nie było rzeczą 
In. 219 ią Z drugiej jednak strony 
sj niż! » yć za wojskiem i przyjeżdżać 
unku 4" miejscowości już zajętych jest 
ta.  Jeczą znacznie mniej ciekawą, 


być świadkiem ostatnich go- 
Man, Ostatnich minut panowania 
f skiego. 

; KO przepustce, rzecz prosta, nie 
pr PES być mowy. Któż może wy- 
wać przepustki 


PSNR LI i p 
0 mi się dotrzeć samochodem 


iemi możliwemi 


apierkami i 
z Adrabia jąc papierkami I 


iSą to pierwsze 


ie łopoczą znowu 


4 godziny w bezpańskim kraju — Agonja granicy 


piec i wspaniałą walcownię, sta- 


Sekretarz rady fabrycznej P-| 


nowiącą ostatni wyraz techniki. Jan Zbrażel, Polak mimo slowac- 


Trzydzieści osiem kominów huty kiego nazwiska, mówi 
trzynieckiej sterczy dumnie nad dziś rano 
terenem za- ezechofilską i 
kładów, nad wiełkiemi zwałami munistów pozostającą, 
złotoczerwonej rudy, przygotowa bry 


parukilometrowym 


nej do wytopienia. 
Wszyscy niemal 
Trzyńca — to pracownicy hut 
— nic też dziwnego, że pogróżki, 
jakie słyszeli, zaniepokoiły ich. 
W restauracji Domu Katolic- 


kiego, gdzie jem obiad, duże wra-| 


l 


i 
l 


mi, że już | 
robotnicy rozwiązali, 
i pod wpływem ko- 


radę fa- 


komisję. Huta pracuje normalnie, 


mieszkańcy ja tylko na okres 2 godzin, w cza 
y sie wkraczania wojsk polskich, 


robotnicy zostaną zwolnieni, by 
mogli powitać armję. 

Jeden z polskich działaczy tu- 
tejszych p. Strokosz, który przed 


żenie robi fakt, że płacę złote- kilku dniami musiał uciekać do 
mi, a nie czeskiemi koronami. Polski, a obecnie już wrócił, opo- 


złotówki 
jakgdyby zapowiedź, czy wido- 


,my znak tego, co się ma stać ju- 
halnie b stki na teren for- tro. 

iow ezpański? Łut przysło-| 
$ ego szczęścia sprawił, iż u-, mnie pytaniami. 


Ludność miejscowa zarzuca 


—- Dlaczego jeszcze wojsko nie 


M ztatnich placówek polskich, przyszło, dlaczego tak wolno i- 
„tamtad, Jegitymując się wszel-, dzie? 


O swoich przeżyciach z dni o- 


przekro-' statnich opowiadają chętnie i ob- 


e tupetem, 

ego 7 

7 ię W „linję styku” dwóch szernie. 
} 1 wejść na teren jeszcze 


A ormalnie czeski. 
G LJ 


ę to na połowie dro- 
Cieszynem a Trzyń- 
cze wówczas przez na- 
z i p 
py ska niezajętym. 
© trafia przejściu paruset metrów, 
A skutek 2 stojący z boku drogi, 
lektu jakiegoś drobnego de- 
ago. ol samochód, i właściciel je- 
etnie zgadza się podwieźć 
dalej. Jedziemy prawą 
szosy, 
- nakazują jazdę 
A ja woduje to trudności, 
z: “e samochodów jeżdzi je- 
€ 4d — PEO czesku”. 
i 4llzię -œ Jestem Polak i tu już 
uthi bolsku ei Polska, więc jeżdżę po 
KOMU |Fozu. — lłomaczy mi kierowca 
atastro% 
ea 
agië 
za. 0 


Działo si 


"psm, jesz 


Na r 


tu 


ynku w Trzyńcu stoi gę- 
M; większość ma w rękach 
Tzymają wiatów, dzieci szkolne 
le do wielkie girlandy kwiet- 

Przystrojenia samochodów 
wych. 


4 Nie ch 
- IBdzie wch 

townie 
Lec 


jeszcze niema. 
, że armja zjawi 
rozchodzi się 
zapanowuje 
Trzyniec już od 
st krajem niczyim— 
eski wycofał się, po- 
władze 3 żandarmów, dla 
zy Polakom, 


, 


— 


mizon cz 
„/.0 jedy 


ma, urzędy n; policji Tiszewskiego, i B. Olszewicza, wyda- 
zid À SACZ CY NS anes nym w r. 1928, czytamy: 
S aniu g; atychmiast po wy „Olsza lub Olza, niemieckie Ols- 
zł Pan wała «:zechów—w mieście sa“. 
y kę Panik nawet pewnego ro- A więc — tak i tak. 
Zaoleść chtórzy a, tembardzicj, że  Zapytujemy współautora tego sło 
usp, dj odg o ejscowych Cze- wnika dr. Bolesława Olszewicza, co 
je kiego Cjiciem pali się, że przed jest słuszniejsze. 
zynny® Powietrze CY wysadzą w Wbrew oczekiwaniom, odpowiada 
i olski itp utę trzyniecką, Dom nam, że jest raczej za Olzą, Olsza 
4 spod gdy późn, PoKOjono się nieco, jest terminem dawnym, starodaw- 
oko” | Wanie 5 ym wieczorem, na wez. Dym, rzecby można, przedawnio- 
śląsk. f that „ zadu miejskiego rzy je-| DYM. Powrót do tej formy history- 
ZAC KĘ boli ii €szyna oddział pan cznej dr. Olszewicz uważałby za nie 
UC: th Obsadził hute EE uzasadniony. Olza przyjęła się i w 
ej į REAR » by lek Me =: objekt mowie polskiej „utarła”, jest od- 
"KBE | poli bę niebezn; ceważyć jakie-| dawna używana na Sląsku. Instytut 
ski” s |teę tjancj straż pieczeństwo. Ale śląski w Katowicach używa wyłą-| 
potto oby 118 hu az pełnią tylko najcznie tej nazwy w swoich publika- | 
zgok iyat oficjalnie a G Pajac prawa | cjach. i 
t spo” fisi a w mieści, służby bezpieczeń, W Słowniku Geograficznym, wy- 
opuści g Wojsk e przed zjawieniem | danym w r. 1866, jest jeszcze tylko 
do kM m ieżdżaj Olsza. Autorzy słownika z r. 1928 
towcó” i właśnie do miasta, minęliś- | uważali za potrzebne zanotować tę 
keist | Wtnięzę le te olbrzymie zakłady | 137% jako równorzędną. -z Olzą, | 
ki, Nią całe: słanowiące rację Tena ale dr. Olszewicz nie uważa jej! 
anki” wauta tr rzyńca. ; praw za lepsze. | 
nii Aa owas aecka, produkująca i 
peb paga co ościową stal, jest Korzystamy następnie z uprzej- 
ZY kęTOpie, 9 wydajności hutą w | mości prof. Arnolda, dziekana Wy- 
> kl ów st atrudnia ons . |działu Humanistycznego na Uniwer 
vie 081 na robotni- 
skiego 1. dajności So niewielu do swej pite J. Piłsudskiego w Warsza- 
apo cz „6 DO fę z „471 wie. 
eres urzą Posiada RS osób,| Pod redakcją prof. Arnolda opra- 
eniti pier mą „o WOCZESNIEJSZE |cowywane jest obecnie wielkie dzie- 


Aaa dwoma laty do 
ny, nowy, wielki 


| 
| 


tutaj, wiada, iż Czesi do ostatniej nie- 


mal chwili nie zaprzestali stoso- 
wania ucisku w stosunku do Po- 
laków. Teraz za urzędnikami już 
ewakuowanymi, wynoszą się czę- 
ściowo i inni Czesi, tutaj zamie- 
'szkali. Na ulicach widać przed 
domami wozy, na które pośpiesz- 
nie ładowane są ruchomości. 
Zapadał wieczór. Urządzam krót 
ki wypad szosą w stronę Jabłon- 
kowa. 


NIEZAWODNY SPOSÓB 


chociaż przepisy | 
lewą 


| 


| 


Każda pani będzie miała 
ondułację śliczną, 

gdy włos będzie osuszałą 
suszką elektryczną. 


Sprzedaż ratalna elektrycznych  Su- 
szek do włosów w Salonie Elektro- 


1022 


wni Miejskiej, uł. Marszałkowska 150. 


czną i powołano tymczasową; kończy 


wp Z ROWE "WT O A 


nolskie 


Gdy auto nasze mija wieś By- 
strzycę, zatrzymuje nas posteru- 
nek czeski. Za wartownikiem le- 
ży w tyraljerce kordon żołnierzy. 
Dwa karabiny maszynowe z bo- 
ków szosy dają znać, że tutaj 
się już kraj bezpański: 


| 
| 
| 
| 


Polacy 


piero za kilka dni, narazie panu- szerując na Jabło 
< 


ją jeszcze Czesi. 

Wracamy do Trzyńca. 

Nie jest rzeczą codzienną obser 
wować agonję granicy. Być świad 
kiem, jak znika ta linja, misty- 
czna niemal, linja obwarowana 
w czasach normalnych, paszpor- 
tami, cłami, strażami, linja, któ- 
ra nabrała w oczach ludzkich 
znamienia symbolu: granica. 

I oto w naszych oczach, tu na 
Zaolziu, granica ta przesuwa się 
i tam gdzie jeszcze wczoraj było 
obce państwo, obcy pieniądz, pra 
wo, język urzędowy i obce woj- 
sko — dzisiaj jest już Polska. 

Przez pierwsze dwa dni obej- 
mowania terenów, gdy wojsko po 
suwało się ogromnie: powoli, ob- 
sadzając strategiczne punkty w 
okolicach Cieszyna, ludność w 
głębi kraju niecierpliwiła się, nie 
mogąc się doczekać chwili wyzwo 
lenia. 

— Niech już przyjdą, niech 
już wreszcie przyjdą — słyszeli 
we wszystkich miastach i wsiach 
dziennikarze objeżdżający teren. 

I oto trzeciego dnia oczekiwa- 
nie ludności zostało zaspokojone. 

Błyskawicznym manewrem z 
trzech stron jednocześnie, armja 
polska posunęła się naprzód, o- 


Olza czy isz 


Kwestia językowa, co do której są różne zdania 


(G—k.) Olza, czy Olsza? «Oto 
kwestja, jaka wyłoniła się ostatnio 
na tle wielkich wydarzeń historycz 
nych. Czy ważna, czy istotnie Wy- 
magająca corychlejszego rozstrzy- 
gnięcia ? 

W każdym razie — wyrosła. Nie 
wiadomo, jak pisać, co jest słuszne, 


— Tom śląski nie jest jeszcze o- 
pracowany — mówi prof. Arnold— 
zatem wolałbym nie wypowiadać 
się jeszcze definitywnie. Przypomi- 
nam sobie, że swego czasu druko- 
wał na ten temat artykuł profesor 
Rozwadowski, który z pewnością 
zbadał dokładnie odpowiednie ma- 


co nieuzasadnione. Niektóre gazety |terjały. Nie przypominam sobie w 
zdecydowały się już na używanie tej chwili jego wywodów, ale w ty- 


terminu Olsza. 

Rzeczywiście, jakoś bardziej to 
brzmi po polsku, bliższe jest mowie 
polskiej. 

Ale szukamy uzasadnienia. 

Prof. Romer w swoim Atlasie 
Geograficznym używa słowa Olza. 
W Słowniku Geograficznym E. Ma- 


ło, nowy Słownik Geograficzny, któ- 


ry ma się ukazać w 50 tomach, 


tule użył jednak nazwy Olza. 

Bywa czasem tak, że uczeni, spo- 
tykając się z nazwą niedosyć po 
polsku, w dzisiejszem  odczuwaniu 
mowy, brzmiącą, polonizują ją nie 
zawsze słusznie. Zdarza się, że SR 


Autobusy z miejscami 
do spania 
na linji Poznań=Gdynia 


Z dniem 4 b. m. uruchomiona zo- 
stała komunikacja autobusowa na 
linji Gdynia — Poznań przez pry- 
watną firmę z Poznania, która u- 
| trzymuje już komunikację pomię- 
dzy Poznaniem a Bydgoszczą. 

Pomiędzy Gdynią a Poznaniem 
kursować będą nowoczesne komfor- 
towe autobusy z 16 miejscami do | 
|leżenia, autobusy bowiem kursować 
| będą w nocy. Będzie w nich także 
| przedział osobny dla palących i bar. | 

Z Gdyni wychodzić będzie auto- | 
bus o 22-ej; do Poznania przybędzie 
o 5.35 rano. Z Poznania wyruszać 
|będzie o 23-ej do Gdyni przybędzie 
o 6.35 rano. 


| 


Pobicie na ulicy | 


w Wilnie | 
„Kurjer Wileński” donosi: 

Dn. 4 b. m. w nocy przy zbie- 
igu ulie Sadowej i Zawalnej zo- 
stali pobici przez nieznanych 
sprawców członkowie zarządu ży 
dowskiego Związku Zawodowego 
Pracowników Biurowych i Han- 
ldlowych, Ch. Walt, J. Żelezni- 
kow i L. Wajnsztein, działacze 
socjalistycznej partji żydowskiej 
„Bundu. 


„podejrzana nazwa okazuje się po- 
tem właśnie odwiecznie polską. 


Aktualna kwestja, o której pan 
mówi, wymaga dokładnego zbada- 
nia źródeł historycznych: uwzględnić 
by należało też rełacje miejscowe 
ze Śląska. . 


Jeszcze parę uwag, zanotowanych 
w różnych odłamach prasy. 

Czytamy więc np.: 

„Stara rzeka, od setek lat polska, 
nazywała się Olszą, podobnie jak i 
wioska, w pobliżu której rzeka ta 
wpada do Odry. 

Niewielki strumyk wody, wypływa- 
jacy ze zbocza góry Karalówki, sta- 
nowi początek Olszy. Pod wsią Ko- 
szarzyska rzeczka stanowi już wartki 
potok, a za Izdebną, zasiłona nowemi 
dopływami, na terenie gminy Jabłon- 
kowa jest już dość szeroką rzeką. Po 
przejściu historycznej ziemi  Jabłon- 
kowskiej, Olsza, płynąc prawie równo- 
legle «do Ostrawicy, poprzez szeroką 
dolinę, mija Trzyniec i kieruje się do 
Cieszyna. Nad brzegiem tej rzeki leży 
Frysztat. Pomiędzy wsiami Kopyto- 
wem a Olszą, rzeka, płynąc na prze- 
strzeni 89 klm., wpada do Odry. 

Nazwa „Olza“ nadana jej została 
przez Niemców*, 

Na ten temat pisze w „Ilustrowa- 
nym Kurjerze Codziennym* p. K. 
Kierski z Bydgoszczy: 

„Dlaczego Olza? 

Nie przeczę, że nawet na Śląsku 
Cieszyńskim nazywają tak dopływ 
Odry, nad którym leży Cieszyn. Ale 
sądzę, że byłoby daleko właściwiej i 
prawidłowiej nazywać tę rzekę tak, 
jak ją od wieków po polsku nazywano: 
Oisza (stąd Śląsk Zaolszański). 

Olza brzmi z cudzoziemska. Istotnie 
jest to zniemczona forma polskiej na- 
zwy tej rzeki (po niemiecku Olsa). 

Tak samo ciągle jeszcze tułają się 
u nas; Szląsk zamiast Śląsk (od niem. 
Schlesien), Elba zamiast Łaba (od 
niem. Elbe) i w. in. 

W przedwojennym Atlasie Geogra- 
ficznym B. Kozenny, wydanym w 
Wiedniu, figuruje tylko Olsza. Olza 
zysxała sobie u nas prawo obywatel- 
stwa dopiero po wojnie, jak wiele in- 
nych błędów i obcych naleciałości. 

Czesi, którzy tępią u siebie wszel- 
kie germarizmy, nazywzją tę rzekę 


'Głszą, nigdy zaś Ołzą*. 


sztandary 


bejmując w posiadanie całą połu- 
dniową część Zaolzia od Cieszy- 
na, aż do przełęczy Jabłonkow- 
skiej na południu. 
*Wraz z grupą „dziennikarzy 
byłem obecny w tym dniu, gdy 
jeden z pułków poznańskich prze 


mają tutaj wkroczyć do-; kroczył granicę pod Istebną, ma- 


nków. 
s 
. 


Przy mostku, obok którego 
leżał obalony już przez ludność 
poprzedniego dnia słup granicz- 
ny, stoi grupa pięciu oficerów: 
trzech połskich i dwóch czeskich 
— pułkownik i porucznik. Puł- 
kownik ma twarz spokojną i z wiel 
ką uprzejmością prowadzi roz- 
mowę z polskimi oficerami. Mło: 
dziutki porucznik jest blady i 
wargi mu się trzęsą. Nie mówi 
ani słowa, a widać, że gdyby wy- 
mówił słowo — to jednocześnie 
wybuchnałby płaczem. 

Z oddali, od Istebnej ukazują 
się dwa szare punkty po boku 
szosy — to szpica wojsk pol- 
skich, za nimi widać oddział, po- 
suwający się marszem  ubezpie- 
czonym. 

Jest punktualnie godzina 12 
w południe, gdy rozłega się przej 
mujący sygnał trąbki wojskowej 
i pierwsi dwaj żołnierze polskie- 
go patrolu wkraczają na most. 

Pułkownik czeski wypowiada 
kilka oficjalnych wyrazów, ozna- 
czających zdanie władzy wojsko- 
wej nad tym obszarem. Porucz- 
nik zagryza wargi, i gdy podno- 
si dłoń do czapki w wojskowym 
ukłonie, widać, jak ręka ta drży. 

Z ciężkim łomotem podkutych 
butów wkracza na most pierw- 
sza kompanja piechoty. 


Granica przestała istnieć. 

Wracamy teraz szybko na pół- 
noc, by przed wojskiem zdążyć 
do Jabłonkowa, gdzie „cała, do- 
słownie, ludność co do jednego 
obywatela, zebrała się na rynku, 
czekając przyjścia „naszych”. 

Najbardziej wzruszony i rados- 
ny zarazem. jest chyba dyr. Pa- 
szek, burmistrz Jabłonkowa, czło 
wiek, który całe życie walczył o 
polskość swych współobywateli i 
który 10-krotnie siedział w czes- 
kiem więzieniu. 

— To, pańska zasługa, panie 
burmistrzu — mówię, że dziś ca- 
łe miasto jest tutaj na rynku, że 
niema w mieście ludzi, którzy 
zaparli się swej narodowości, ję- 
zyka i przekonań. 

— O, nasze Jacki są twarde— 
mówi burmistrz -— nie dadzą się 


ugiąć. 
Zapytuję dlaczego nazywa 
swych współobywateli Jackami. 


— Okazuje się, że dwie trzecie 
mężczyzn nosi tu imię Jacek. 
Przyczyną tego jest starodawna 
tradycja, iż górale jabłonkowscy 
pochodzą od szczepu Jakingów, 
który osiedlił się tutaj w okresie 
wędrówki ludów. Że w legendzie 
tej jest jakieś ziarnko prawdy 
świadczy może oryginalny strój 
jabłonkowszczan, zupełnie od- 
mienny od okolicznych -strojów 
góralskich, a przypominający nie 
co stroje madziarskie. 


Gdy ukazały się u. wylotu uli- 
cy oddziały wojska, gdy rozległy 
się: potężne okrzyki: „Niech żyje 
Polska”, gdy tłum ochrypł z en- 
tuzjazmu i radosnych okrzyków, 
wtedy nam, ludziom, którzy od 
20 lat żyją we własnem niepodle- 
głem państwie, i którzy już zdą- 
żyli zapomnieć o czasach niewo- 
li, przypomniało się, czem może 
być patrjotyzm: już nietylko u- 
czyciem miłości do kraju, lecz 
potężną siłą, nieokiełznanym ży- 
wiołem, ogniem, który spala i 
wiarą, która zwycięża. 


L. Win. 
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Tak, tego wszystkiego tutaj nie d:1 wygrała Danja piebiscyt w 1920 roku R 
znajdzie. Bo st j 


anzensbagu: z0- 


te 
RE najbiiżecym) czasie; pa tędzy się 
olica, Jak zresztą i Danja też ma swoją mniejszość nie sów ważnych, Niemcy otrzymali prywatnych, subwencjonowanych przez | stanie, ył KOS mi odbywać 
kraj. caly, odzwierciadla - duszę miecką. Terytorja, przejęte od Nie. 12.617, czyli 15,50/,. rząd narówni z zakładami naukowemi | ską a temi ES See — PraB% Sre- 
swych mieszkańców, Jest ona mą- miec i zwrócone Danji w r. 1920, o-| Jeśli chodzi o frekwencję w szko- duńskiemi, RR Zd — wrocław "7 
dra w swej prostocie, bez zbytecz- bejmują 3.891 kim. kw. W chwili prze łach, do niemieckich zakładów nauko Istnieję tylko różnica w zespołach kaja reke 'Bodenbach. erny, P? 
nych nałeciałości imponowania, ro- jęcia tej ziemi przez Danję, ludność wych uczęszczało w 1937 _ ». 14,20), | pedagogicznych. W szkołach powszech | Dworzec w Boguminie, obsZ tu 
bienia czegoś na pokaz. wynosiła 163.300 osób, zaś według 


Zwiedzenie „miasta pod „kątem spisu z r. 1935 wynosiła do 184.700. 
beadeckerowskiego przewodnika "nie Mówiąc o mniejszości niemieckiej 
zajmie tu zbyt wiele czasu: Wystar y, Danji należy ją ujmować zarówno 
czy pospacerować po środkowej CZĘ pod względem narodowościowym, jak 
ści, skupionej na dwóch wysep- 


R 4 7 sił! wyznaniowym, wreszcie językowym. 
kach, żeby ujrzeć zamek królewski, Mieszkańcy Szlezwiku Północnego są 


parlament, operę, dom szlachty. tej samej narodowości, co i reszta 
Wybiegłszy nieco dalej. można Zo- ludności półwyspu Jutlandzkiego. Wy 
baczyć } gmach bibljoteki królew- znaniowo należą do kościołąj prote- 
skiej, siedzibę Fundacji Nobla oraz stanckiego. Językiem powszechnie u- 
szereg innych okazalszych budyn- żywanym jest duński, jedynie w mia- 
ków. Idąc w innym kierunku, wpad- stach element napływowy, wywodzą- 
me się w labirynt wąskich uliczek 


uczniów, podczas, gdy reszta, t. j| nych niemieckich naucz 


ą się 
ycielami są |gjąda perony kryte. Znajć saiat J2 
$5,8%/, była zapisana do szkół duń- Duńczycy, 


o 
podczas, gdy w szkolni- obszerne sale rewizyjne, Z nin by” 
skich. Ustrój szkolnictwa powszech- | ctwie prywatnem mogą wykładać | szcze przez b. AB jemieck4 
nego w. Danji uwypukla również po- Niemcy, sprowadzani z Rzeszy, W ro- | dawną granicą (EGW 
dział na dwie  kategorje. Miejskie! ku 1928 było 15 szkół niemieckich | Przy pozna noclegowych Ser po- 
szkoły zostały podzielone na dwie gru prywatnych, z ogólną liczbą 528 ucz- N, RUR w Bogum wiel” 
py, według języka wykładowego, przy |niów. Dziś zakładów takich jest 52, 


siada warsztaty kolejowe ję towsro- 
czem rodzice i opiekunowie mają woł-|a uczniów 1.484. Zato w Szkołach po- kie magazyny dla přzesy 


ny wybór przy zapisach dzieci do wszechnych niemieckich jest wyraźny wych. Ni i 
szkól. W zakładach o języku wykła- spadek frekwencji. W roku 1924 u- za - 
dowym duńskim, począwszy od III ro- częszczało do szkół powszechnych nie 


ku nauczania, uczńiowie mają 4 — 6 mieckich 2.481 uczniów, dziś liczba Dział leKarS 


i 


godzin wykładów w” języku niemiec- | ich wynosi 1.942, Rośnie liczba szkół ZYŃSKI 
5 cy się z przybyszów z południa,, mó- | kim. Jeśli chodzi o szkoły wiejskie, prywatnych ze sprowadzanymi nau- | Dr, MARCELI DOBR wa 
starego miasta, wi po niemiecku. Dwie trzecie zaniej- | podział językowy jest tak samo prze- | czycielami z Niemiec. ced. VI tci 
x szości niemieckiej w Danji używa w 


i pić 
strzegany, w zależności od okręgu, | Ustalenie rządów narodowo-socjali- Choroby GIS: A SKC 90-93 
Lecz nie te reprezentacyjne bu- życiu codziennem języka duńskiego, przeważają jednak szkoły o języku stycznych nie przeszło bez echa w akacja 0 ŻYDA 
dynki, ani staroświeckie domki na- Dane cyfrowe, dotyczące mniejszo- wykładowym duńskim. szkolnictwie niemieckiem w Danji. Na A Przyjmuje 

dają ton miastu, nie one stanowią ści narodowej niemieckiej w Szlezwi- | Szkolnictwo średnie rozporządzą za |52 prywatne szkoły — 24 powstały z LESZNO 36 
najważniejszy akcent w ogólnym ko ku wyglądają tak: według plebiscytu | kładami licealnemi w miastach Ha- po r. 1938. Niemcy starają się głów- D Z Fejncyń 9r.-9 W. ; 
lorycie Sztokholmu. Bowiem miasto z r. 1920 oddano 75.431 głosów na dersiev, Abenrad, Sonderborg i Ton-lnie o zakładanie szkół na pograni- I. a d 2-ej y 
to ma swoją zupełnie odrębną „po--rzecz Danji, przeciw 25.329 głosom. za | der, gdzie są wykłady prowadzone w | czu, zespoły pedagogiczne kompletu- w niedzielę do K 5 
wierzchowność*, Wpływa na nią nie przyłączeniem do Rzeszy, czyli sto- języku duńskim. Jedynie w Abenrad |ją zaś całkowie: czne piciowe, 5 

tylko woda i zieleń, Barwę tę nadaje sunek wypadł 3:1 na korzyść Danjt. jest również liceum niemieckie. Nie- szonych w” „wiązkach narodowo-socja- wenery a LESZNO 2i 
przedėwszystkiem ulica. Sztokholm- Według danych z r. 1935, podczas gło | zależnie od tego mniejszość niemiecka listycznycha W. LECZNICY 

ska ulica jest inna, niż w którejkol- sowania do parlamentu, na 81.412 gło |korzysta z prawa zakładania ` szkół 


s ia KTW ÓW van 


„Głosu Go- 
poświęconym zagad- 
a rynku wewnętrznego, znaj- 
e się bardzo interesujący arty- 
P. ME, p. t. „Rozbudowa ryn- 
m agtrznego podstawą rozwoju 
s; u“, 
Autor na w 
;„śĆnych wą 
(0 krajów 


wodować wielokrotne zwi 
dukcji 


tuacji godnej zazdrości“, 
stępie podkreśla iż w| X 
runkach uprzemysłowia ! 
trafia na coraz większe 
ników, związane z uzyskaniem 
oraz |. zbytu, o które rozwija się 
nil p bardziej zaostrzona walka, 
rzemysł nastawiony wyłącznie 


ie d! a eksport natrafia na coraz więk- 
He 


ne możliwości przed sobą. 
jednak zdać sobie sprawę, iż 


tj udności, Na rynkach zbytu za 
ip walką konkurencyjna zmusza 
lan o ania eksportu kosztem | 
dział Tę ych obywateli — a gdy to nie 
|... Sa przemysło 1 unieru-| 
A l ysłom grozi unieru 
format Miomienie a robotnikom w nich za»! 


niezmienionych. 


dnion 


- ub. 6 Zd nym — bezrobocie. | 
Litwie jałąd tei autora, popełniłby duży 
isli „  ktoby chciał na wzór An- 


TYS, wieku 19-g0, budow 


ać prze- 
oparty głów 


nie na możliwo- 


panie, SPortowych na rynki za- się ostatnio dużym popytem na ryn 

y Savak Podstawą do rożbudowy kach zagranicznych, przyczem 
w yć U w obecnych czasach mo- stwierdzić warto, iż system zakupu 
pz aldy, co Więc tylko rynek wewnętrz- kopalniaków nieco się zmienił. Pod- 
ram A zn ć przedewszystkiem powin- czas gdy w okresie jesiennym ubie- 
Sowietai p eżć zastosowanie i u nas. głego roku zagraniczni odbiorcy za- 
rinie zzechodząc do zbadania możli- wierali kontrakty na cały sezon — 
by szych w tym zakresie, au- W tym roku tranzakcje są finalizo- 
ie książkę dr. M. Kacprza- Wane na ostatni kwartał bieżącego 


Ogłosił w niej wyniki an- 
Warunkach życia na wsi. 


Tymczasem w Polsce zaspokojenie 
najbardziej elementarnych potrzeb lu- 
dności wymagałoby i musiałoby spo- 
ększenie pro 
przemysłowej w kraju. Jeżeli 
więc chodzi o możliwości rozwojowe, 
przemysł polski jest naprawdę w sy- 


Nie ulega wątpliwości, iż w tej 
dziedzinie posiadamy bardzo poważ 
Należy 
najpo- 
i ważniejszy konsument, jakim jest 
u nas ludność wiejska, znajduje się 
wciąż w warunkach od szeregu lat 


Rolnik polski produkuje tak mało 
i dzięki temu produkuje tak drogo, 
że w gruncie rzeczy zyski, jakie mu 
mogą pozostawać, są niesłychanie 


RÓ BE 
Poprawa na rynku drzewnym 


Wzrost ceny kopalniaków 
Polskie drewno kopalniane cieszy 


Wzrost wnływów z opłat przemiałowych 


kietą 
ta prz adz ; A Ada 
IMAC 00 zagr wknaakieh ja Jak się dowiadujemy. wpływy 
ZOWSZU Płockiem. a wież BI Skarbu państwa z opłat od mąki i 
niki mę, stosunku ap zę zie kaszy, osiągnięte w okresie od dnia 


kad stojącym pod każdym 


5 września po ostatnie dni tego mie 


złota w Banku Polskim zmniejszył 
skromne i uniemożliwiające normal- SĘ x SARE: r cH Ria Z 
ną konsumcję produktów przemysło | Zł0 ia a Bafć z zy aen S 
wych. W tych warunkach sprawa Ea. 4 af: o rd” SIĘ o 1,5 miljn. 
Palka] erak keine pročuo “arak korara kredytów 
rolniczej staje się zag eniem nie- 1 z ker 
słychanie ważnem dla całokształtu AAT 351,8 miljn, zł. 
SEN DRZE 3 Zapas polskich monet srebrnych 
Zagadnienie to jest obecnie bar- i bilonu obniżył się o 19,9 miljn. zł. 
dzo skomplikowane. Rolnictwo mo- do 9,8 miljn. zł. 
głoby stanąć na poziomie zachod- Obieg biletów bankowych zwięk- 
nim, ale poza uzyskaniem odpowied szył się o 398,5 miljn. zł. do 1.547,5 
nich cen za swe produkty, musi Jed | miljn. zł. Pokrycie złotem wynosi 
nocześnie nauczyć się produkować 9| 26,84 proc. Stopa dyskontowa 4% 
wiele więcej. gdyż tylko wówczas proc. Stopa od pożyczek zastawo- 
można będzie mówić o prawdziwej wych 5,5 proc 
rentowności i dopiero wówczas moż| ** r f 
na będzie mówić o wciągnięciu mas 
rolniczych do pełnowartościowego 
obrotu gospodarczego. 


| 


| 


S. M. 


Z zagadnień wewnętrzno-rynko- 
wych, które w dniach ostatnich za- 
interesowały sfery surowcowe, nale- 


przędu'. 

Spór ten powstał na tle stanowi- 
ska Urzędu Celnego w Łodzi, który 
wychodzi z założenia, że  „niedo- 
przęd'* nie jest gatunkiem odpad- 
ków bawełnianych i dlatego nie od- 
noszą się do niego ulgi celne, prze- 
widziane dla odpadków. Zdaniem U- 
rzędu Celnego w Łodzi „niedoprzęd” 
należy clić według odpowiedniego 


i pierwszy kwartał przyszłego roku. 

Zmianie systemu zakupów towa- 
rzyszy tak znaczne ożywienie, że ko 
palniaki podskoczyły w cenie o ok. 
10 proc, przy dalszej zwyżkowej 
tendencji. 

Na rynku zaś krajowym naskutek 
braku zapasów suchego materjału, 
| kopalniaków wzrosły o 20%. 


ży wymienić spór odnośnie „niedo- | 


pasy te są już na wyczerpaniu, 
względnie wogóle skończyły się, 
wpływy z opłat niewątpliwie znacz- 
nie powiększą się. 
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Bilans Banka Polskiego 


Wzrost obiegu banknotów 
W II-ej dekadzie września zapas 


Zwiększenie się emisji bankiiotów 
o 398,5 miljn. zł. należy przypisać 
nietyle normalnemu w tym okresie 
wzrostowi obiegu pieniężnego (ulti- 
mo kwartalne), ile przedewszyst- 
kiem tej okoliczności, że instytucje 
finansowe zmuszone do wypłaty wy 
cofywanych wkładów, podnosiły z 
Banku duże kwoty, wykorzystując 
w silnym stopniu kredyty. dyskon- 
towe i lombardowe. 

Zjawisko wzrostu obiegu należy 
w związku z tem uważać raczej ja- 
ko przejściowe, gdyż zniknie ono, 
gdy nastąpi powrót wkładów do in- 
stytucyj kredytowych, które wów- 
czas będą mogły spłacić swe kredy- 
ty w Banku Polskim. 


Spór o „niedoprzęedy 


Wadliwa interpretacja taryfy celnej 


punktu taryfy celnej. 

Wobec powyższego import „nie- 
doprzędu* na rynek łódzki narśzie 
został poważnie ograniczony. Sfery 
surowcowe podkreślają, że stanowi- 
sko Urzędu Celnego jest niesłuszne, 
ponieważ „niedoprzęd* importowany 
ido Łodzi i sprzedawany przez firmy 
handlowe jest gatunkiem odpadków 
bawełnianych, podczas gdy „niedo- 
przęd*, o którym wspomina taryfa 
celna, jest to niewykończona przę- 
dza na szpułkach. 


Czethosłowacja odbudowuje przemysł 


Budowa fabryki emal ji 


Izba Handlowa w Banska Bistri- 
ca zwołała ostatnio zebranie, w któ 


f i 7 ? 3 k przedstawicieli sfer gospo 
u NA ty UA siąca, są? dobre. W tych warunkach globalna su-|rem obok przedsta: i 
god i EINA ższym poziomie kul Wyniosły one w tym czasie około |ma wpływów z opłat od mąki i ka- | darczych wzięli także udział delega- 
g 2: sfe- Z wiec tych danych 2 miljonów złotych. Wysokość ich szy, przewidziana przez rząd na o-|Ci władz państwowych. „Konferencja 
i 528" zbadanych y uznać należy za tem lepszą, gdy się | koło 30 miljonów złotych, może być | ta miała na celu omówienie sprawy 
i "800, n lony ZASTÓW, prze. | dzię:miało na uwadze, że młyny nietylko osiągnięta “w zupełności, odbudowy fabryki emalji „Sphinx 
już Wiko ie posiadało podłóg, lecz A 
ran” bej episka z gliny. Podwójne okna POCZYNiły we wrześniu duże zapasy | ale nawet przekroczona. w Fijakowie, która częściowo spło- 
wateli, b przypąjyjko 220 zagród. Jedno łóż Mąki, Obecnie, z chwilą, kiedy za- ów o prad RC 
p Przy 5 nx a a 
ach W PA jedno kr letnie na 2,3 oso- i i ; 3.000 robotników, a po pożarze tyl- 
PAD w, kk mieszkaniach aae Podniesienie stopnia przemiału mąki do 55 Droe |x> ce a yny AE 
s byy, alki, a w 101 mieszkaniach Jak się dowiadujemy, Minister- sumcji żyta w kraju. Odbudowa fabryki przeprowadzo- 
Veia, py jP8Óle Żadnych naczyń do stwo Rolnictwa i Reform Rolnych Według opinji sfer gospodarczych, |na ma być przez dotychczasowych 
Ba wogóle: mieszkaniach nie znale- „ma w najbliższych godzinach wydać | wprowadzenie wyższego przemiału | właścicieli, którzy na konferencji 
brzypadko 1 W trzech czwat: rozporządzenie na temat normaliza- mąki spowoduje powstanie nad- | wysunęli żądanie obniżki taryfy ko- 
JPadków ał eż 3 ? y p 4 ; e 
ie tylko jeden WR reko posla- | eji przemiału. Normalizacja ta, |miernych iłości otrąb, wobec czego, lejowej o 33 proc. na przewóz su- 
OC w i zagród nie CARS a. reng wprowadzająca wyższy stopień prze | wysuwa się ‘konieczność dopuszcze- |rowców, pótrzebnych do produkcji, 
fri npy viko 182 — zagrody posiadał, | miału mąki, mianowicie 55-procen- |nia do eksportu mąki II-ej i III-ej;jakoteż na przewóz towarów, pro- 
s tem knota osami, tylko 90 — lampy towy, ma na celu zwiększenie kon- | kategorji eksportowej. dukowanych przez zakłady. i 
n d0% ich nr, (Mgłemi, a w 5 mieszka- s Ś 5 ja 
wego lotów znaleziono żadnych przed- 
We bee, tanes. żadnych przed S$ raty rolnictwa wielkopolskiego Giełda p 
olski. ma ilos paeh kopeluszków. Prze- Małe zbiory siana i ziemniaków WALUTY I DEWIZY 
pi de 10 była kiika si czt Ka Wielkopolska Izba Rolnicza, infor |bierać i przesuszać. Z tych powo- |, Na wczorajszem zd giełdy de: 
siej hien EO ten sam garnek używa. Mując o stanie rolnictwa  poznań- | dów uzyskanie dobrego materjału PE Eea MEiN ini Sash 
w tyż |ellcznę 0 wszystkiego. Również skiego, donosi, że z powodu wilgot- | siewnego i dobrze kiełkującego na- EESE małych. Notowano: Amster- 
ialny f Widelce małem użyciu były no- nego i chłodnego lata opóźnione zo | stręczało trudności, zboże bowiem | dam 290,25, Bruksela 90.20, Kopenha- 
osła” Jeżeli uzm talerze, stały żniwa. Pogoda deszczowa pod- | nie zdążyło się jeszcze wypocić, ga 114,15, Londyn 15.55, N. Jork 5.32,24 
pion* [ch mniej W owimy sobie, że w ta- czas źniw utrudniała zwózkę zboża | Zbiór drugiego pokosu siana wy-|N. Jork kabel 5.32,5, Oslo 128,20, Pa- 
przeć pe trzecie DA warunkach żyje z pola. W konsekwencji tego opóź- |padł w okresie deszczu. Większa | ryż _ 14.27, Praga 17,27, Sztokholm 
Er tie Ogromna jet terenie ninne zostały orki siewne. Siew ozi- |część siana przez dłuższy czas le. | 4070, Zurych słóse, pank Foni pla. 
2429 PI jak SZEGO rynku wani mi. rozpoczął się około 20 wrze-|żała na pokosach podczas deszczu. |! 7a dolary amerykańskie 5.29, ka- 
tra © pr beż *znie możnaby powięk- śnia, czyli z tygodniowem opóźnie- Jakość więc siana z drugiego poko 
Brat (dej gł Przemysłową, gdyby tę niem. l [su jest mierna i przeważnie nadaje Odcz t 
km ktczego wciągnąć do obrotu ro -Duże straty poniosło rolnictwo z |się na ściółkę. y. 
naj W. charakterze konsumen. powodu deszczowej pogody podczas Wykopki ziemniaków rozpoczęły | W dn. 6 b. m. wygłoszony: zostanie 
ztu, | Pomyśl żniw, częściowo bowiem zboże pora- | się później, niż zazwyczaj, bowiem | przez prof. E. Lipińskiego odczyt, na 
śre „Ję ožnak bowiem, jak poważ. stało w kopcach na polu. Przedłu- |około 15 września, Z dotychczaso- | temat: EEN zb cw | 
sa Edyby us rozwinąć produkcję żający się „okres deszczy spowodo- wych obserwacyj okazuje się, że = Pralekcja oh dy) Sizię 6. godz fo 4] 
gier big narazie to wiejska dokupiłą wał zamknięcie stogów. Częściowo | zbiór ziemniaków Jest mniejszy, niż lokalu Stowarzyszenia Wychowańców 
ŻW ej kosz? Po jednem łóżku, nawet stogi pokryte słomą okazały |w roku ubiegłym. Szkoły Głównej Handlowej, przy ul. 
ziły nabyta Az po pęt ręczni- się zamoknięte i trzeba je było roz- Zielnej 50 (II piętro). 
rls* Ale. Widelce mpy, Zegary, i 
w ką ych lose talerze, używała nor- 
> kup, l mydła, nafty, węgla, 7 a 
b (Nie logia Klakk 1 gazety ta Szkofy czy fabr ug lc i? 
się  [otni yje również ludność Si è 
zy  pch RW budżetach Saboti: Szkoły zawodowe konkurują z przemysłem prywatnym | 
4 WYdątki na ż Ministerstwo Przemysłu i Handlu nowią zwykle część kosztów produk Równocześnie zdaniem . Związku ' 
po stoj te Ywność stanowią tak opracowało projekt zarządzenia: o cji przedsiębiorstw prywatnych, | Izb wprowadzenie w życie zarządze- | 
tu je  mtkowo bacy zeciętnie 66,24/),| zakresie zamówień na dostawy lub przewyższającą znacznie koszty ma- |nia w projektowanem brzmieniu nie 
je f zak inne kategorje doo, Pozo” | roboty, udzielane szkołom zawodo- terjału. przyczyni się do lepszego osiągnię- 
ył Ire rent orów Aiti Rap sh; wym. Związek Izb Przemysłowo-. Zadaniem szkół zawodowych jest|cia przez szkolnictwo zawodowe ce- 
K PY statyzę atują według etA Handlowych, opinjując ten projekt w pierwszym rzędzie nauka zawo- | lów pedagogicznych, gdyż z jednej 
wię, p ę SK — wydatki dzież, | poddał go krytyce. du, a nie pracą zarobkowa na zamó strony praca w szkołach zawodo- 
A 4% w z, W. wydatki „imie sta. | Realizacja projektowanego zarzą- wienie; prowadzenie warsztatów w |wych przyjmujących większe zamó- 
J- vy rodziny 22,98/, budżetu prze- dzenia, zakreślając szerokie ramy Szkołach zawodowych powinno być | wienia będzie nastawiona na Wy | 
0- em Szwecji robotniczej, podczas, ! dla dostaw i robót, które mogą być. Przeto ograniczone do potrzeb nau- | twarzanie wyrobów standartowych, | 
ly ch Sty, e one: 46;79/, w. „dzialanie szkołom zawodowym, za- | czania. skutkiem czego uczniowie tych szkół | 
4 u A q Orechostowacji— | ioniiaby je poniekąd na przedsię- | Tego rodzaju pogląd był wielo- | nie będą mieli pola do rozwijania | 
A kaf Cytuje słowa biorstwa zarobkowe, które, co pod- krotnie przedstawiany przez 'Zwią- swych zdolności i inwencji, z dru-| 
l  Piące, "lego przem irket > SU kreshé należy z naciskiem — stą. zek Izb w oparciu o istotny stan |giej zaś strony młodzież przyzwy- 
z 80 Polskę, który Władzy ł się, nowiłyby nader poważną konkuren- id PORE zas ARE SR się G piae ASA KU w cie- 
| wyrazi ' cję dla przedsiębiorstw prywatnych. Kowa s zawodowych przybiera | plarnianych warunkac „ekonomicz- 
l kiej osci asz, PY p s EEIE często formy gospodarczo szkódłiwe nych, oraz do błędnej kalkulacji 
ję) Stop ym przemysłowcom...' Szkoły zawodowe bowiem nie płacą 0 e ł 
U) 4 Amery, Życiowej ludności.. podatków, nie ponoszą świadczeń so- i kolidujące z interesem prywatnej | przemysłowej. 
ky... Posiąqz/ Jo każda niemal ro- cjalnych, korzystają z bezpłatnych przedsiębiorćzości. Z tych powodów Związek Izb wy- 
ljg * i kj samochód, radjo, pracowników, nie opłacają osobne- Związek Izb stanął na stanowi- | powiedział się zą ograniczeniem moż 
d t món SYĆ ni zedmioty, zaspo- go lokalu na warsztaty, a także czę sku, że wytwory warsztatów szkol- | ności przyjmowania przez szkoły 
j len Wi Ej Susowe potrzeby, „sto korzystają z bezpłatnej siły pęd- nych nie powinny stanowić przed- | zawodowe zamówień na dostawy i, 
| a pała Oriok co nej, skutkiem czego mogą oferować miotu normalnego obrotu handlowe- | roboty — do granic rzeczywiście | 
zwiększyć, » sz swę produkty po cenach bezkonku- go, powinny natomiast być używa- | niezbędnych dla praktycznego wy- 
enionyr . rencyjnych, których zastosowanie ne na wyposażenie gabinetów nau- ) a i maş 
tworzyć: potrzeby, przez przedsiębiorstwa prywatne kowych odnośnych szkół, świetlic, powiednich zmian w projekcie roz- 
mało lub wcale nie jest wykluczone, bo, jak wiadomo, , domów ludowych, ochronek, zakła- | porządzenia, według poprawek przed 


(właśnie te wszystkie czyaniki sta- 


| 


dów dobroczynnych itp. stawionych przez Związek Izb, 


| 


' Węgiel 


z 
szkolenia uczniów, co wymaga od- nizatorów Wystawy za przedsta- 
wienie w ładnej szacie pożytecz- 
nych ze wszech miar eksponatów 
z dziedziny szpitalnictwa. 


Po otrzymaniu tej ulgi, właścicie- 
le niezwłocznie przystąpiliby do od- 
budowy finansując ją we własnym 
zakresie. 

Po jej zakończeniu Czechosłowa- 
cja zrekompensowałaby sobie ponie 
sione straty w tej gałęzi produkcji, 
ponieważ inne fabryki emalji znaj- 
dowały się wyłącznie w Sudetach. 


Komisarze w przemyśle 
zaolzańskim 


Jak się dowiadujemy, wojewoda 
śląski Grażyński mianował p. Mą- 
siora z Polskiego Eksportu Żelaza 
komisarzem w hutach trzynieckich, 


p. Kanię z Progressu — komisarzem 
w Karwinie 


o e o 
ieniężna 
nadyjskie 5.26, floreny holenderskie 
289,25, franki franc. 14,21, szwajcar- 
skie 121, belgi belg. 89,95, funty ang. 
25,46, palestyńskie 24,70, guldeny gdań 
skie 99,75, korony czeskie odc. do 20 
koron 10.40, duńskie 113,60, norweskie 
127,55, szwedzkie 131,05, marki 'fiń- 
skie 11,05, marki niemieckie srebrne 
94, 
AKCJE 

Na wvynku akcyjnym tendencja by- 
ła mocniejsza przy obrotach więk- 
szych akcjami metalurgicznemi. Noto. 
wano: Bank Polski 127, imienne 126, 
37,25, Cukier 38, Starachowi- 
ce 44.75 — 44,25, Ostrowiec 66, Lilpop 
13, _Haberbusch 56, Modrzejów 21.25 
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"PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tenden- 
cja była mocna przy obrotach więk- 
szych 4 i pół proc. wewnętrzną. No- 
towano: 3 proc. inwest. I em. 84, ser- 
ja I em. 93, II em. 84.75, serja II em. 
93.75, 4 proc. dolarowa 42.75, 4 i pół 
proc. wewnętrzna 66, 4 proc. konsoli- 
dacyjna 67.50, 5 proc. konwersyjna 
69.25, drobne odcinki 68, 5 proc. ko- 
lejowa. 67.75, drobne odcinki 66.75, 5 
proc. Warszawy z 1933 r. 74.25 — 74 
4 i pół proc. ziemskie 65, 


POZAGIEŁDOWE 

KURSY WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. 84. 
Inwestycyjna JI em. 84.75, 
Konwersyjna 68. 
Konsolidacyjna 67,50. 
Wewnętrzna 66. 
Dolarówka 42,75 


Z Wystawy Szpitalnictwa 


W dniu wczorajszym zwiedził 
JSZ} 


szczegółowo Pierwszą Polską Wy 
stawę Szpitalnictwa Pan Minister 
Opieki Społecznej, 
Kościałkowski 
ministrem Piestrzyńskim i dyrek- 
torami 

mentów. 


M. Zyndram 
wraz z p. Wice- 
poszczególnych Departa- 


Pan Minister wyraził swe żywe 
adowolenie i uznanie dla orga: 


W towarzystwie prababek ma „iraperjale” 


Godzina podróży dyliżansem 


Dyliżansowe wycieczki turystycz- 
` ne okazały się jedną z najpopular- 
niejszych  atrakcyj tegorocznego 

„Tygodnia Warszawy”. Stary wehi- 
kuł trzy razy dziennie wyrusza z 
; Placu Teatralnego, sunie majesta- 
 tycznie: bez pośpiechu. Poco poś- 
piech?. Czas się cofnął. Żyjemy w 
stuleciu dziewiętnastem. Czyż nie 
wystarczy spojrzeć na bidermaje- 
rowskie stroje nieruchomej pary 
siedzącej dostojnie na wysokim ko- 
"éle, aby się przekonać, że jakaś 
wróżka zmiotła swą czarodziejską 
różdżką brzemię całego stulecia, że 
znaleźliśmy się nagle w epoce Ama- 
deusza Hoffmana. 

Jest i póczthalter. A jakże. Nie- 
stety ma wygląd nawskroś nowo- 
czesny. To poprostu dyrektor Związ 
ku Propagandy Turystyki p. Da- 
szyński, który osobiście asystuje 

"każdej wyprawie. 

Dyhlzans jest autentyczny aż do 
ostatniej osi, aż do żelaznych obrę- 
czy na kołach, które pobrzękują 
dziwnie obco na nowoczesnym bru- 
ku, Gdzieś w odległych latach głę- 
bi  dziewiętnastowiecza zasłużony 
„wehikuł naprawdę krążył i to na 
dalekich szłakach, Rozwoził pocztę 
i podróżnych. W Zakroczymiu miał 
macierzystą poczthalterję i w Za- 
kroczymiu też go odnaleziono u Sy- 
na czy nawet wnuka owego poczt- 
haltera z połowy ubiegłego wieku. 

Pocztę i „podróżnych“ rozwozi i 
dzisiaj, Jeszcze raz kazano mu peł- 
nić dawną rolę. Pocztyljon jedzie z 
nami, I to jaki jeszcze. Jest ubrany 
w piękny bronzowy, żółto podbity 
surdut z sutą pełeryną. Zabiera do 
torby pocztówki, które stempluje 
na poczekaniu datownikiem z... ro- 
ku 1851. 

Ten. datownik. też jest autentycz- 
ny. Ale data ?... hm! — na wszelki 
wypadek, uważajcie, panowie filate- 
liści, Znaczki--z dyliżansu z tą datą 
są jednak nieco podejrzane. 

— Państwó zechcą wsiadać! Ru- 
szamy! — woła „pocztyljon*. 

Wąsaty stangret w zielonej libe- 


rji trąbi głośno pobudkę. „Podróż-! 


ni“ łądują się, wypełniają wnętrze 
podobne do pudełka, ale wygodne. 
Na t. zw. po staroświecku „Imper- 
jale“, czyli poprostu na dachu we- 
hikułu, jest więcej miejsca. Stąd 
wszystko widać. Tam więc właśnie 
sadowią się dwie małe dziewczynki, 
wywołując trochę złośliwe okrzyki 


chłopców, którzy całą gromadą ota-| 


czają dziwaczny pojazd. 

— Patrzcie, patrzcie! 
jadą! 

Osobliwą. turę ochrzczono przecież 
mianem wycieczki „szlakiem praba- 
bek* i ta nazwa przyjęła się, spopu- 
laryzowała, budzi wesołość. 


MARJAN MALKOWSKI 


Następnie oświadczał autor nstu, 
że wiadomą mu była znajomość Kry 
styny z Eugenjuszem Spokojnym, 
że on sam nie widział w tej przy- 
jaźni nic złego, przeciwnie, był na- 
wet rad, że żona jego, poświęcają- 
ca większą część życia na pracę i 
pomoc dla męża, znajdzię trochę 
odpoczynku i rozrywki w towarzy- 
stwie młodego a zacnego człowieka, 
Jest rzeczą dla niego pewną, że ist- 
nieje osoba lub grupa osób, która 
z nieznanych mu bliżej przyczyn, 
pragnie utrudnić ą nawet uniemoż- 
liwić pracę profesora Brandla 'i 
sz.odzić mu w miarę możności. O- 
soby te gotowe były uczynić wszy- 
stko, by zniszczyć życie i szczęście 
profcsora Brandla i jego żony. O- 
ne to, nie poprzestając na bezdowo- 
dowych insynuacjach, postanowiły 
obarcząć pamięć tragicznie zmarłej 
y zbrodnią, do której nie by- 
łąby nigdy zdolna. One to wreszcie 
uknuły intrygę, usiłującą dowieść, 
że samobójstwo Pawła Brandla Wyr 
wołane rozstrojem nerwowym i nie- 
powodzeniem natury uczuciowej by- 
ło morderstwem, którego Krystyna 
miała być inicjatorką i wspólniczką, 


kobiety 


Małe „prababki* są trochę -skon- 


pierwszego etapu.To brama domu na 


fundowane, ale zadowolone. Jadą na | Szerokim Dunaju. Przekraczamy ją 


najwyższem siedzeniu, widzą 
we postacie stangretów, 
gich koni i hajduka, 


na grzbiecie „lewego przedniego". | tyljon* 


Roznosiciel gazet wskakuje na sto- 
pień. Zagląda przez okienko. Propo- 
nuje usłużnie dziennik popołudnio- 
wy. I — mój Boże — robi to z wy- 
raźnem zażenowaniem. Jakby zro- 


zumiał swój własny anachronizm tymować 


bajo-|za chwilę. Chmara chłopców, jesz- 
czwórkę tę j cze liczniejsza niż na Placu Teatral- 
który jedzie | nym, pcha się za nami. Nasz „POCZ- 


zatrzymuje ich energicznym 
ruchem. Kilku natrętniejszych bie- 
rze wprost za kołnierz i wyprowa- 
dza na ulicę. Temu samemu losowi 
o mały włos byłyby uległy obie 
„prababki*, ale zdołały się wylegi- 
regularnie wykupionym 


na tle tych wszystkich akcesorjów | biletem. 


z minionego wieku. Sto lat temu 


A brama tego skromnego białego 


przecież nie sprzedawano gazet na | domku na Szerokim Dunaju — to 


ulicy. Nawet „Kurjera' Warszaw- 
skiego“, nawet „Merkurjusza”. 


Dyliżans wolno i poważnie toczy | wieków 
się dalej. Mija Plac Teatralny, mi- | żansu. 
Miodową. Wszędzie zniknął 


ja Senatorską, 
budzi niezmienne zainteresowanie, 
nawet owacje, które trochę „krępu- 
ją „podróżnych“, są 


jakby wrota do kraju nowej bajki, 
o wiele dawniejszej, o całe sześć 
odleglejszej niż czasy dyli- 
Jak dobrze, że ten: wehikuł 
z oczu. Zanurzyliśmy się 
przecież w czasy zamierzchłego śred 
niowiecza. Jesteśmy w dawnem mię 


natomiast | dzymurzu. Po obu stronach zębate 


przyjmowane z wyraźnem zadówole szczerby, wąskie strzelnice. A tam 


niem przez obie „prababki*. 
—'Tratata — ta — ta! 
Pobudka trąbki  bidermajerow- 
skiego stahgreta rozlega się dono- 
śnie na wszystkich skrzyżowaniach. 
Z jakąż zazdrością pewnie przysłu- 


chują się tym dźwiękom wszystkie | ni 
klaksony, wszystkie syreny samocho | dni 
dowe, którym kazano zachowywać | jąc 


zupełne milczenie, 
— fTratata! 
Tym razem pobudka jest już in- 

na. To koniec podróży, 


O prz 


a raczej jej! tektury, 


emyt ludzi do Niemiec 


niżej — fosa i nad nią, od strony 
ulicy  Nowomiejskiej- piętrzą się 
przepyszne arkady gotyckiego wia- 
duktu, podstawy dawnego barba- 
kanu. 

„Pocztyljon* zmienia rolę. uż 
e jest pocztyljonem. Jest przewo- 
kiem — wnikliwym, świetnie zna 
ym temat, całą historję powsta- 
nia tych murów'i ich dzisiejszego 
odrodzenia. Nic dziwnego. W „Cy- 
wilu* — to przecież student archi- 
T. M. T. 


e 


Za zabójstwo obrońcýľ 
Z lat wiezienia 


Z Nowogródka donoszą: 


Sąd Okręgowy w Nowogródku 
ina sesji wyjazdowej w. Baranowi 
,czach po 8-dniowej rozprawie o- 
głosił wyrok w sprawie o zabój- 
stwo obrońcy sądowego w Bara- 
nowiczach Mitkiewicza. Oskarżo- 
nym o zabójstwo był wicedyrck- 
tor miejscowej Ubezpieczalni Spo 
łecznej Ambrożewicz. 


Rozprawa wywołała zaintereso 
wanie, Przez cały czas procesu 


sala sądowa wypełniona była PR 


brzegi. ; 

Sąd uznał Ambrożewicza * 
nym dokonania zabójstwa w. 
nie silnego wzruszenia psyć 
nego i skazał go na 5 lat wić 
nia. 3 
Współoskarżeni: żona A 
wicza oraz Tadeusz Żych, | 
ga zabójcy skazani zostali 2a 4 
dział w bójce; Mitkiewiczowa 
2 latą więzienia, Żych na 5. 
z zawieszeniem kary na lat 


if 


Fermenty ośród Ukralńców na Wołynii 


Nowa rezygnacja w 


Niedawno podawał się do dý- 
misji, a później cofnął rezygna- 


leje, prezes Wołyńskiego Zjedno- 


Proces w sądzie gnieźnieńskim 


Z Gniezna donoszą: 


Przed Sądem Okręgowym roz-| wadzano do Niemiec, 
począł się sensacyjny  proćes o je poprzednio w w 


masowy przemyt ludzi do Nie- 
miec, dokonywany przez zorga- 
nizowaną spółkę, na. której cze- 
le stał Franciszek Stube (senior). 

Organizacja działała w. powia- 
tach przygranicznych, a nądto w 
pow. wągrowieckim,  gnieźnień- 
skim i żnińskim. Stube występo- 
wał jako Haase, miał specjalnych 
kierowników placówek w Gnieź- 
nie,niejakich Bernarda Breitschei 
da, Jana Janickiego w. Janowcu, 
Samuela Eichelta w Wągrowcu. 

Organizacja, jak  ustaliło do- 


Pr ababii | Hodzenie, dostarczała tygodnio- 


wo 2 do 4 transportów po 4 — 5 
ludzi. Miejscami zbiórki kandy- 
datów były restauracje w. Kcyni, 
Fiersa i Fr. Heiningera w Ja- 
nowett. 


PO©WIEŚ 


Profesor Brandl zaprzeczał katego- 
rycznie wszystkim tym  podejrze- 
niom. 

Elżbietka siedziała długo z gaze- 
tą w ręce, rozmyślając nad listem 
profesora. Czy był on wywołany 
jedynie tokiem wczorajszej rozpra- 
wy, czy-był raczej poprzednio już 
uplanowaną interwencją w sprawie 
Spokojnego, jaką Brandi -~ obiecał 
Elżbiecie?  Stanowcze wystąpienie 
Brandla w obronie żony; wywołało 
jednak w umyśle panny: Brunickiej 
efekt wręcz przeciwny _zamierze- 
niom profesora. Jasnem i zrozumia 
łem wydało się już teraz postępowa- 
nie profesora Brandla, jego niechęć 


do śledztwa, tajemnicze zniknięcie, 
niestawienie się w sądzie na rozpra| 


wie, wreszcie list dzisiejszy. 


Mecenasa Rubelka zastała Elżbiet pan, 


ka w mocno kwaśnym humorze. 
Czytał już enuncjację Brandla 
wcale jej nie pochwalał. 

— Utrudnia mi tylko zadanie!.. 
I byłoby jeszcze dobrze, gdyby po- 
przestał na tym liście. Teraz moż- 
na się obawiać, że zjawi Się na roz- 
prawie... 
sposób.. teraz, gdy nie ma alibi. 


| 


$ 
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Stamtąd transporty 
zaopatrując 
alutę niemiec- 
ką, której dostarczał niejaki Ga- 
PIński. Samem przeprowadzaniem 
przez granicę trudnili 'się syno- 
wie Stubego, Franciszek i Paweł, 
oraz Rosenbaumowie z pow. cho- 
dzieskiego, mianowicie * Wilhelm 
i Erwin, nadto Fryderyk Paul i 
Willi Arndt. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 
16 oskarżonych, 17-ty, a miano- 
wicie Heininger 
wobec czego sąd zarządził natych 


mya "447" Sh a n aD 


nie stąwił się, 


przepro-| miastowe przymusowe sprowadze 


nie go. Z Janowca nadeszła wia 
domość telegraficzna, że Heinin- 
ger jest obłożnie chory i przeby- 
wa w szpitalu. Sąd wyłączył spra 
wę Heiningera. 

Po stwierdzeniu personalij 8 
oskarżonych oświadczyło, że chce 
zeznawać w języku niemieckim, 

Jako pierwszy przesłuchany zo 
stał szef bandy, Fr. Stube (se- 
nior), oświadczył on, że przemy. 
tem ostatnio się nie trudnił U- 
prawiał ten proceder dawniej, za 
co był już 3-krotnie karany, oraz 
wysiedlony z pasa nadgraniczne- 
go. Również i jego syńn Paweł 
stwierdził, że w jednym tylko wy 
padku udzielił pomocy niejakie- 
mu Hahnowi, że przemytem tru- 


j dnił się jego młodszy brat Fran- 


H 
2. 


— Ja myślę,' mecenasie, że musi- | 


my odnaleźć prawdziwego morder- 
cę Krystyny, inaczej nie wybrnie- 
my z tej sprawy. Jak się panu zda- 
je, co wywołało to niespodziane wy- 
znanie Eugenjusza ? 

Dla mnie nie było .taką niespo- 
dzianką — nachmurzył się adwokat. 
— Czułem przez skórę, że ten głup 
tas wypłata mi niejednego figla. 

— Czy nie zwrócił pan:uwagi na 
zeznanie jego kolegi? 

— Ba, co pani sobie o mnie my- 
śli... To było właśnie bardzo waż- 
ne... Przecież ten człowiek dowiódł 
oczywiście, że w życiu Krystyny 
Brandl był jeszcze inny mężczyzna. 
= l dlatego Eugenjusz Spokojny 

Mał wziąć na siebie winę, niż po- 
zwólić, aby ktoś, właśnie taki jak 
wyciągnął wniosek z zeznań 
jego kolegi — dokończyła Elżbiet- 


ii ka. 


— Ależ dlaczego, droga panno 
Elżbietko, ależ dlaczego, skoro sam 
utrzymywał, że nie był kochankiem 
Krystyny?! 


— Właśnie dlatego, przecież to 


ale już ja znajdę na niego i rzuca się w oczy! Trochę psycholo- 
gji, 


mecenasic! Czemże była dla 


,ciszek. Również na Franciszka 
|zwalał winę jego ojciec. 


niego Krystyna Brandl? 
czajną, doskonałą istotą, piękną i 


nieszczęśliwą, która obdarzyła go 
swą uwagą w zamian za trochę 
przyjaźni i życzliwości z jego stro-. 


ny. I pomyśl pan, utracić nagle tę 
kobietę, ujrzeć ruinę tej niezwykłej, 
upajającej sytuacji, która go wy- 
nosiła nad zwykłość dotychczaso- 


wego życia; być oskarżonym o zbroi 


dnię a potem po trzech miesiącach 
więzienia i śledztwa dowiedzieć się 
nagle, że kobieta, którą ubóstwiał 
i czcił była nieomal zbrodniarką, 
zimną, złą i okrutnie bezwzględną, a 
co najgorsze, że darząc Spokojne- 
go pozorami platonicznej, wzniosłej 
przyjaźni, ukrywała przed światem 
występną miłość do innego męż- 
czyzny, której on, Spokojny miał 
być parawanem! 
— Parawanem ? 


— Właśnie, nie inaczej, przecież | me widać x 
AA | Z okna pokoju Piźbietki og? ie 
linje b 
nag? 


to widoczne. Może czując się śle- 
dzoną czy podejrzewaną pragnęła 
stworzyć pozory, któreby zaprowa- 
dziły jej tropicieli na fałszywy ślad; 
w tym celu użyła pierwszego lep- 
szego mężczyzny, który jej się na- 
|winął, Los chciał, że był to Spokoj- 
|ny. Zaczepiła go przecież pierwsza, 
[sam to przyznawał. 

pc, Dobrze, dobrze — przerwał 
|jej niecierpliwie Rubelek — ale 
|niechże mi pani powie, jakąż róż- 
nicę przedstawiał dla Krystyny fakt, 
,czy przyłapią ją z/tym, czy z in- 
nym mężczyzną ? 

|  — Może nie chodziło tu o ukry- 
jcie zdrady, ile o ukrycie tożsamo- 


Nadzwy* 


organizacji lokalne 
czenia Ukraińskiego p. Timosi 
ko, a i M 
Organizacja ta jest główna m 
mórką akcji dawnego rf 
wśród Ukraińców na WOW 
Obecnie, jak donoszą z buci 
odbyło stę zebranie Z 900 
głównego Wołyńskiego zen i 
nia Ukralńskiego, na pirin 
żył rezygnację ze ia p 
neralnego sekretarza D. ją: 
fan Skrypnik, sekretarz rozwi 


zanego Sejmu. nić 
Fakt ten wywołał wraże 
ad a świad: 
Rezygnacja p. Skrypn ih 
czy o fermentach wśród Ukra: 
ców na: Wołyniu. 5 
Krążą pogłoski, że p: do 
nie będzie już więcej kandy 


wał do Sejmu. — 


LA 
Morderca zawisł 


ma szubienicy 


W. więzieniu świętokrzyskiej, A 
konany -został wyrok Y. 
Tadeuszu Kosińskim, spra Tyskieśo 
mordowania rodziny w 
sklepikarza Szmulewicza 
Stawy pod Jędrzejowem. 


ści człowieka, z którym 
rzeczywiście łączyły bliższe B 
ki... Cóż my wiemy 0 

W trzydziestym drugim 
wyszła za Brandla; nie wł 
o jej dawnem życiu... Mo 
jej dawny kochanek, 

kała po ślubie, a z k 

kła zerwać mężowi... 

— To możliwe. — Rube 
ślony  pocierał y 
wszystkiem musiała być 18% o te 
kaś tajemnića. Przekona sie“ ; 
można sięgając głębiej w P si 
Krystyny Brandl. I ja PAW 
zajmę, a chciałbym, żeby Może pati 
ła się znów Spokojnym: 


313 g rswado MA 
lepiej potrafi ded mecenas pu 


jego szaleństwo... za 
belek skrzywił się Z niesmak p 
|Przyznać się!.. kiedy SP obrót! 
|bierała już tak pomyślny 


— 
e 


było szarą, smutną przestrzeń 


dów, pokratkowanych 828 
mi irp i sztachet, ZJeŻO 
plątaniną gałęzi. Zogart 
wsparłszy czoło Ac) k 
bił się wè mgle lis 
południa. Słyszał delikatn, 
Szkła, to Elżbietka n 
herbaty na małym 5 
tapczanie, dó tej miłej, 
herbatki we dwoje... 
Zapaliła lampę 
bażurem i ciepłe 
chłodny od mroku 
| siadł przy Elżbietce. 
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Fr Kameralny: „Głębia na Zimnej”. 
"ie Studjo Dramatyczne (Nowy 


yicza 


ty 


wa v ; W ' czwartek, piątek, sobotę i 
psych ie p Wisniowy sad'. Pocz. o godzi- 
iecz, 


Wielka Rewja: Widowisko w 30 
„Dla Ciebie Warszawo!'. Pocz. 
1.10-ej wiecz. 


jat wig 


| MItKIE nlik Warszawski: Inauguracyjna sa- 
jeb kole paoor Cyrulika'. Pocz. o godz. 7,30 
i Zi 
: Sr Buffo” (ul. Mokotowska 73): 
tali za anie Sabinek''. Pocz. o godz. 8 w. 


iczowa * WAR Operetka Kalmana „Księżna | 
3 £ || 


e Qui Pro 


ul Quo (Cukiernia Ziemiań- 


Marszałkowska 12): 


azy 
tru 


szkolne Iustytutu Reduty (w sa- 
ę w 


Wielka Rewja, Karowa 18): 
i godz. 16-ej i w-niedzielę, o go- 
Aaj „Kościuszko pod Racławica- 


O w, a) 


TEATR WIELKI 


H 


6,8 i 9 października 


obrazach 


wrażenie 
a Świe FORMACJE O FILMACH DOZWOL. 


raik 
Uk | DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 
krypa | i 
„andydo] W kinach 
antics 


icy Ludzie za mgłą”. 
„Pani Walewska”. 

ciem 7 

aierci 

mey WI Rio 


óy 


Zbłądziłem*, 


z AMA dwa tygodnie” i 


cz" 
„Królewna śnieżka” 
Zrystymć koehanycyj ngo notturno” 'i „„Kró+ 
W a; 
stos lali OPtatnia brygada”. 


Josette’ 


Olimpjada”, 


cis Mery 
cu wić ka rykańska awantura” i „Dziki 
my 
, był p zar cyganerji” i „Jak wam 
70 spo szuka spadkobiercy”. 


ją Naga 


i Nieczynny, a - 
witn " 
k zamy ; zagdkiej” OI? 
taa Wii „golda a 
sę ja PGR 'aweł i Gaweł”, 
tan | MNE Powonz 
X ENI : 
P O żość „KSIĄŻĘ SZIRASU” o 
tem! K Czwartek na afiszu Teatru 
się icznemi yz PAWNA, sukcesami za: 
ni zaj” Nzirąsu” ++, ACZONA, operelka „Ksią 
że pani Ą zila wat na naszą scenę 
zj, gu ag Alewiarowi o YA reżyserja Ro- 
e who ; 5 
as e b p. stawy Idziany dotychczas 
jan my, y dekoracyjnej, cudow 
a Pp wykonaj Owe sytuacje ta- 
brót encre (AT ERY 
tio” 'lięczne, powabne 
Jka i koncertowa 
m, Fel; rzewską, Obarską, 
Zuia zczepąńskim i Sta 
ziwi, M Składają się na ca- 
F zóru e wesołego i i 3 
Be przyjemne 
ą À ECITAT ety są rozchwytywane. 
f gu | w VACEAWA RĘRZYPCOWY 
o | sobotę g k KOCHAŃSKIEGO 
go PO” się w sali z 0 Bodz. 20.15 od- 
brzęk ATZYPCOwy wj pserwatorjum re- 
la do le, przy acławą Kochańskie- 
| pray Lefelda wy Panjamencie prof. 
Pro kona wielce uroz- 
e SIOR) ż 
rzon j h iacconą * Rootony z utworów 
sy Vivaldiego” reludjum Es-dur i 
„m a PAC Saar oncert a-moll), De- 
0 0, Pagani, Wormsera, Wieniaw 
och 8 ninie || 
„A ód 80 i innych. Całkowi- 
70g% n oncert 
wpis u artysta przezna- 
Lody, Ś 2 dla niezamożnych ucz 
t TO; p) żę 
S atSzàwy, Sromadzenia Kupców m. 


. Orędzie biskupa 


Ordynarjusz djecezji łódzkiej 
ks. biskup Jasiński z okazji „Ty- 
godnia Miłosierdzia” wydał orę- 
dzie do wiernych, w którem m. 
in. pisze: 

„W całej Polsce jednocześnie 
w tym roku pracę miłosierdzia 
prowadzić będziemy, to też Ty- 
dzień Miłosierdzia wyznaczony 
od 11 do 23 października będzie 
tem większem żniwem na rzecz 
ubogich przez zasilenie naszych 
„Caritasów” ofiarami w gotów-!' 
ce, odzieży i w naturaljach. 

Djecezja nasza ze wzgłędu na. 
rozwinięty przemysł, znaczne bez 
robocie, częste zmiany konjunktu 
ry handlowej i wielkie zbiorowi-| 
sko ludzi, mało fachowo przygo- 
towanych, dostarcza nieproporcjo 
nalnie wiele ludzi upośledzonych 
materjalnie. Bieda jest ciężką a: 
w przejawach swych jaskrawą. | 

„Miłosierdzie i prawda niech 
nie opuszczają i obwiń je około 
szyi twojej i napisz na tabli- 


„Nie nie wia” |ęąch serca twego” (Przyp. 3, 13) 


brzmią nam nową siłą w uszach 
jako nakaz Boży i przypominają 
obowiązki miłości bliźniego. Na- 
sze trudy w tej dziedzinie dyktu- 
je nam wiara, a ofiara hojna 


Miłosierdzie i prawda 


Wł. Jasińskiego 


serca i rąk pójdzie w jej ślady. 

Dotychczasowa nasza działal- 
ność filantropijna, jej błogosławio, 
ne owoce, a często przed okiem | 
ludzkiem ukryte, a tak chętnie poł 
dejmowane, czyny są nam rękoj- 
mią, że i w tym roku „Tydzień 
Miłosierdzia” nietylko pomoże 
nam pracować ze wzmożoną e- 
nergją, ale. samą ideę miłosier- 
dzia chrześcijańskiego nam droż- 
szą i bliższą uczynią. 

Mimo lieznie podejmowanych 
prae inwestycyjnych zima nie za 
powiada się dla biednych pomyśl 
nie, bo choć liczba bezrobotnych 
spadła, daleko do tego, by wszy- 
sey mieli pracę. Dodajmy do te- 
go nieszczęśliwych, niedołężnych 
i chorych, a otrzymamy cyfrę po 
trzebujących pomocy bardzo wiel 
ką. 

Wzywam więc wszystkich uko- 
chanych w Chrystusie djecezjan 
moich do czynnej pracy w nie- 
sieniu pomocy nieszczęśliwym... 

Ufam, że nikogo z nas nie zbra 
knie w szeregach pracowników 
i ofiary składających dla naszych 
biednych braci i tej wysokiej na-| 
szej pracy z serca błogosławię.” 


Złotowłosa 


MacDonald i 


Film z Jeanette 
jest kontynuowaniem świetnej tradycji „Rose Marie” i 


Film ten będzie wkrótce wyświetlany 


p. t. „Złotowłosa? 
„Gdy kwitną bzy”. 
nietylko stoi on na 


Nelsonem Eddy 


w Romie, 


najwyższym poziomie wokalnym, lecz tryska również tempem akcji i hu- 


morem, 


998 


Z PRADEM I PRZECIW PRADOWI/ 


„Cofnijcie zegary“ 


Corocznie, koło 1-go października, 
w prasie francuskiej rzuca się w 0- 
czy, a przez radjo kołacze do uszu 
następujące wezwanie: 

— Cofnijcie zegary o jedną godzinę! 

Zwyczaj cofania zegarów o godzi- 
nę w początku jesieni i posuwania 
ich o godzinę na wiosnę wszedł w ży- 
cie podczas wojny, która była świad- 
kiem wielu radykalnych pomysłów. 

W ten sposób oszczędza się corocz- 
nie wiele miljonów na sztucznem o0- 
świetleniu, wyzyskując racjonalnie 
światło słoneczne w zależności od 
zmian w rozkładzie wschodu i zacho- 
du. n 

A u nas? U nas praca w szkołach 
i urzędach rozpoczyna się, jak wiado- 
mo, o godzinie ósmej, bez względu, 
czy to zima, czy lato, czy słońce jest 
wówczas wysoko na niebie, czy zale- 
dwie świta. 

W życiu praktycznem oznacza to 
zbyteczny wydatek, nieraz dla budże- 
tu poszczeg..nych ròdzin bardzo ucią- 
żliwy, na wstawanie, ubieranie się, 
mycie i spożywanie rannego posiłku 
przy świetle sztucznem. 

Zwracaliśmy już na to nieraz uwa- 
gę, ale bez powodzenia. 


Oszczędność nie jest naszą cnotą na | 


A ALA 
PRZEZIĘBIENIE 


BÓLE GŁOWY, ZĘBÓWita 


Żezdaście scyginażnych proszków 20 sa. kotu. „KOGUTEK” 


GĄSECKIEGO 
wia, J cockowaniu kigtenieznym w TOREBKACH 


Rad jo 


CZWARTEK, 6 października 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30. „Kiedy ranne wstają zorze. 6.35. 
Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik poranny. 
17.15 Muzyka (płyty). 7.45 Gimnastyka. 8,00. 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 15.00 Rozmowę 
techniką z młodzieżą przeprowadzi Wa- 
cław Frenkiel. 15.15 Kłopoty i rady: „Pani 
Krystyna zmienia mieszkanie". 15.30 Mu- 
zyka obiadowa. 15.55 Wiadomości dzienni- 
ka radjowego. 16.00 Wiadomości gospodar- 
cze. 16.15 „Wśród chałupników” — odczyt. 
16.35 Pieśni połskie. 17,00 „Od ścieżki do 
autostrady” — pogadanka. 17,15 Koncert 
solistów. 17,50 Kogo kształci Akademja Wy- 


~ > chowania Fizycznego — pogadanka. 18,00. 
kzczdoś Pyka dia A czy iii |Audycja dla młodzieży wiejskiej. 18.30 „O 
wszystkiem będziemy lekkomy tytułach muzycznych" — gawęda. 19,00 Kon 


rozrzutni ? 


W Niemczech nie trafia do śmietni- 
ka nie takiego, co ma jakąkolwiek 
wartość utylitarną i spożywczą. W 
Paryżu mnóstwo ludzi żyje ze zbiera 
nia ogarków i sprzedaży różnych 
szpargałów na „pchlim targu* (mar- 
che aux puces). U nas jest to nie do 
pomyślenia. 

Może kiedyś. nauczymy się i my 
groszowej oszczędności, która przy- 
czyniła się do bogactwa i do potęgi 
społeczeństw zachodnich. Ale narazie 
jest inaczej. Sat. 


Otwarcie ekspedycji 
" bagażowej 


Na dworcu Warszawa - Zachodnia 
uruchomiono kasę bagażowo-towa- 
rową dla nadawania i wydawania 
przesyłek bagażowych, ekspreso- 
wych i pośpiesznych. 

W ten sposób dworzec Zachodni 
pod względem przesyłek  bagażo- 
wych stał się równorzędny ze 
wszystkiemi dworcami w warszaw- 
skim węźle kolejowym. Jednocześnie 
otwarto przechowalnię ręcznego ba- 
gażu. 

Dotychczas pasażerowie, wysiada- 
jący na dworcu Zachodnim, : mu- 
sieli odbierać bagaż na Dworcu 
Głównym. Inowacja ta stanowi du- 
że udogodnienie dla wszystkich 
dzielnic, przylegających do Dwor- 
ca Zachodniego tembardziej, że eks- 
pedycja jest czynna bez przerwy ca- 
łą dobę. 


TORZE ESES NYCZ ODTZZÓN WP OKRZKORYS OJ 


Hmaesuscguzeaacja Teatrin „Buffo 


„PORWANIE SABINEK" Fr. i P. Schöntanów 


w opracowania J. Ntuswimsa 


Już dawno nie śmieli się tak ludzie 
na przedstawieniu teatralnem, jak na 
inauguracji „Buffo”, na odświeżonej i 
odmłodzonej przez Tuwima farsie nie- 
mieckiej braci Schoentanów. 

Stara ta farsa cieszyła się zresztą za- 
wsze wielkiem powodzeniem. Operuje 
ona efektami niezawodnemi, wypróbo- 
wanemi i zawsze budzącemi wesołość. 
Zahukany profesor łaciny, drżący ze 
strachu przed żoną przyjazd do 
sennego, cichego miasteczka teatralnej 
trupy prowincjonalnej — zetknięcie się 
profesora — łacinnika ze światem tea- 
tru i wszystkie tego konsekwencje... 
już to samo wskazuje aż nadto dobitnie 
jakie możliwości śmiechu i dowcipu 
kryje ten wątek. Tuwim przeniósł ak- 
cję komedji Schoentanów do małego 
miasteczka galicyjskiego, umieścił ją 
jednak, wiedziony trafnym instynktem, 
w epoce mocno przedwojennej, okra- 
sił istnym potopem dowcipów, świet- 
nych kawałów i najbardziej  karko- 
łomnych pomysłów; dał parę ładnych, 
dźwięcznych, melodyjnych piosenek i 
zmusił ludzi do śmiechu przez całe 
trzy godziny przedstawienia. A że no- 
wy teatr, który w swoim tytule umie- 
ścił dumne słowo „Buffo”, chce oczy- 
wiście w pierwszym rzędzie dać lu- 
dziom okazję szczerego Śmiechu, że 
napewno chce być nietyle świątynią 
„czysłej sztuki”, ile lokałem rozryw- 
kowym w najlepszem tego słowa zna: 
czeniu — trzeba uznać, iż wystawia- 
jąc „Porwanie Sabinek”, zadanie swo- 
je spełnił dobrze i życzyć mu powo- 
dzenia na jego dalszej uśmiechniętei 
drodze. 

Czy śmiech ten jest zresztą śmie- 
chem wysokiego gatunki! — to już o- 
czywiście inna sprawa. Farsa Schoen- 


tanów nie miała nigdy wielkich pre: 
tensyj literackich i po drodze przez 
nich wskazanej poszedł też i Tuwim. 
„Porwanie Sabinek” jest farsą 
nie komedją, beztroską,  roześmianą 
farsą, o humorze trochę jaskrawym, 
ale nieodpartym. Niektóre momenty 
przeróbki są wręcz znakomite; obok e- 
fektów dość brutalnych, są dowcipy 
bardzo inteligentne i subtelne. Świet- 
nie uchwycona jest też atmosfera 
małego „galicyjskiego” miasteczka 
przedwojennego. 

W związku z tem jedna tylko uwa- 
ga: w przedwojennej Galicji nie było 
godności kuratora okręgu szkolnego — 
a o tym kuratorze mówi się w sztuce 
bardzo dużo. 

Teatr „Buffo” zrobił wszystko, co' 
mógł, aby „Porwaniu Sabinek” dać od 
powiednie ramy. Warnecki już niejed- 
nokrotnie zdał egzamin na rzymską 
piątkę (pod wpływem „Porwania Sa: 
binek” trzeba używać stylu szkolnego), 
jako reżyser i inscenizator tego typu 
grotesek. Od czasu do czasu zdałoby 
się znaczne przyśpieszenie tempa (akt 
pierwszy!), naogół jednak przedstawie: 
nie zmontowane jest pierwszorzędnie. 


Ośrodkiem jego i największą ozdobą 
jest Józef Węgrzyn jako dyrektor tea- 
tru Leonard Strzyga-Strzycki, Byłoby 
największem nieporozumieniem utyski- 
wać na to, iż aktor na tym poziomie 
i tej miary, co Węgrzyn „zniża” się do 
takiej roli. Rola to świetna, najlepsza 
w całej komedji i Węgrzyn wyposażył 
ją w takie bogactwo humoru, iż brak 
poprostu określeń na ocenę jej dosko- 
nałości. Ten wielki aktor dramatycz- 
ny ma*w sobie nieograniczone zapasy 
najczystszej próby vis comica. Scena, 


| czonego 


w której Węgrzyn pokazuje, jak aktor 
prowincjonalny gra króla Lira — któ- 
rego przecież sam grał i to grał zna- 
komicie — jest szczytem pomysłowo- 
ści. Podczas jego opowiadania o przed 
stawieniu „Porwania Sabinek” ludzie 
płakali ze śmiechu — a on sam pozo- 
stał niewzruszony, tragiczny, ponury, 
wielki. Dla samego Węgrzyna „Por- 
wanie Sabinek” zobaczyć trzeba. 

Obok Węgrzyna Zniez, jako nauczy: 
ciel łaciny, na stare lata zapominający 
pod wpływem czadu teatralnego o całej 
swej godności i powadze — przyczy: 
nił się walnie do powodzenia sztuki. 
Jego łacińsko - polsko - francuska pio- 
senka o kobietach jest znakomita. Bar- 
dzo miły był Borowski w roli zadrę- 
zazdrością żony męża, dużo 
wdzięku ma Wyspiański. Najmniej na- 
pewno zestrojony z całością przedsta 
wienia był Skonieczny, jako Antoś 
Gromski z Tarnowa, bardzo zabawny, 
już może jednak za nadto krzykliwy i 
wulgarny. Wszystkie role kobięce do- 
bre: pełna ujmującego wdzięku, świe- 
żości i powabu jest Karin Tiché, która 
śpiewa, tańczy, uśmiecha się i szcze- 
biocze przemile, Irena Górska zrobi- 
ła ze swej Madzi to, czem ta Madzia 
być powinna: płaczliwą idjotkę, zatru- 
wającą życie mężowi. Gruszecka, jako 
„mamma” świetna. Na specjalne wy- 
różnienie zasługuje Sokołowska w roli 
służącej Weroniki, mówiącej po łacinie 
i w tajemnicy przed wszystkimi po- 
prawiającej ćwiczenia łacińskie klasy 
IV b., które nota bene przynosi na ta 
cy przykryte serwetką. 

Dekoracje i kostjamy Daszewskiego 
doskonałe. Przy fortepianie Kalecki 1 
Schuetz. — b. dobrzy, 


cert rozrywkowy. 20,40 Dziennik wieczor- 
ny. 21.00 „Sami odbudowaliśmy — co woje 
na zniszczyła” — odczyt. 21.10 Koncert ka 
meralny. 21.35 „„Na nowe życie'* — fra- 
gment z powieści. 21.55 Arje z włoskich o- 
per (płyty). 22.55 Przegląd prasy, 23.00. 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- 
go. 23.05 Koncert symfoniczny. 


CZWARTEK, 6 października 


16.15 „Wśród chałupników — od- 
czyt dla młodzieży licealnej. 

17.00 „Od ścieżki do autostrady" — 
pogadanka, 

17.15 Koncert solistów — Janina Wy- 
socka-Ochlewska — fortepian i Ta 
deusz Ochlewski — skrzypce. 

21.10 Koncert kameralny z okazji 


Tygodnia Muzyki 
znaniu. 

23.05 Koncert symfoniczny. W pro- 
gramie utwory Karola Szymanow- 
skiego. 


Polskiej w Po- 


WARSZAWA II (Mokotów). 

14.00 Muzyka hiszpańska — koncert po- 
pularny (płyty). 15.15 Kwintet salonowy. 
16.15 Recital śpiewaczy. 16.40 Wiadomości 
sportowe. 16.45 Parę informacyj, 16.50 U- 
twory wiolonczelowe. 17.10 „Wrogowie nie- 
widzialnego mikroba" — reportaż. 17.25 ży 
cie kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka tane= 
czna (płyty). 21.00 Koncert popularny (pły- 
ty). 22.15 Muzyka taneczna (płyty). 23.00. 
Muzyka tańeczną, 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.45. Dziennik w 
języku polskim i angielskim. 0.55 Pogadan- 
ka aktualna. 1.00 Polska kapela ludowa, 
2.00 „Adam Mickiewicz’ — pogadanka, 
2.10 Pieśni w wyk. L. Szczepańskiej. 


PIĄTEK, 7 października 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30. „Kiedy ranne wstają zorze''. 6.35. 
Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik poranny, 
7.15 Muzyka (płyty). 7.45 Gimnastyka. 8,00. 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół, 
11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 
12.08 Audycja południowa. 15.00 Zagadki 
muzyczne — audycja dla młodzieży, 15.20. 
Poradnik sportowy. 15.30 Koncert muzyki 
lekkiej. 16.05 Wiadomości gospodarcze. 16.17 
Rozmowa z chorymi. 16.32 Recital śpiewa- 


czy. 16.50 Wiedza i książka: Wyższe stu- 
dja organizacji przemysłu — reportaż, 
17.05 Recital organowy. 17.45 Skrzynka 
techniczna. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30. 
Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Nie budź 
mnie” — premjera słuchowiska. 19.00 Kon- 


cert rozrywkowy. 20.40 Dziennik wieczor= 
ny. 21.00 Chór P. R. 21.15 Koncert symfo- 
niczny. 22.55 Przegląd prasy. 23.05 Wiado= 
mości z Polski (w językach obcych), 
na w nn 
PIĄTEK, 7 października 
16.30 Recital śpiewaczy Michała Za- 
bejdy-Sumickiego. 
16.50 Wyższe studja organ. przemy- 
słu — dr. Józef Lisak, 


17.05 Recital organowy Bolesława 
Szabelskiego. 
18.80 „Nie budź mnie — słuchowi- 


sko Rafała Malczewskiego. 

21.15 Koncert symfoniczny pod dyr. 
Emila Coopera, z udz. Egona Petri 
(fortepian). 


WARSZAWA II (Mokotów). 

14.00 Muzyka salonowa. 15.00 Koncert po 
pularny (płyty). 15.55 Trzej klasycy w mu 
xyce kameralnej (płyty). 16.40 Wiadomości 
sportowe. 16.45 Parę informacyj. 16.50 U- 
twory skrzypcowe. 17.10 Pogawędka go- 
spodarska. 17.25 Życie kulturalne stolicy, 
17.40 Muzyka taneczna (płyty). 20,00 Kon- 
cert symfoniczny. 21.00 Koncert rozrywko= 
wy (płyty). 22.00 „O nieznanym czytelni- 
ku” — szkic literacki. 22.15 Muzyka tane- 
czna (płyty). 23.00 Transkrypcje instru- 
mentalne Liszta i Kreislera płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.45. Dziennik w 
języku polskim i angielskim. 0.55 Omówie= 
nie programu na tydzień przyszły w języ= 
ku angielskim. 1.00 Zespół harmonistów, 
2.00 Tegoroczne zbiory — pogadanka. 2,10, 
Uczmy się polskiej piosenki. 2.90 Melodją 
Witeńszczyzmy. 


Czarnocin. Wzorowa 
ła rolnicza, duża i 
gospodarowana wieś, 


granicy powiatu łódzkiego 


przez Polskę. 
ten ośrodek kultury rolnej po: 


p. Juliusz Poniatowski, 


nocińskiego, pierwszy admini- 


z ziemią łódzką, z 


jako poseł do Se mu ustawi- 
dawczego. Nadmienić n leży 
również, że obecny 
okresie 


niemieckiej robotę niepodległo- 
ściową. 


Poniatowskiego, widzimy to na 
wszystkich uroczystościach wiej- 
skich i rolniczych, jakie wszę- 
dzie są w okolicach Łodzi. Spe- 
cjalnie zaś, oczywista, Czarno- 
cin, pomny na opiekę Ministra 
przy każdej okazji pobytu O- 
bywatela Poniatowskiego na 
ziemi czarnocińskiej manifestuje 
swoje doń przywiązanie iwdzięcz 
ność. Tak było więc i w nie- 
dzielę ubiegłą, kiedy to Pan 
Minister przybył do Czarnocina 
na uroczystość niepowszechną: 
30 - lecia istnienia pierwszego 
po Liskowie na ziemiach woje- 
wódzwa łódzkiego Kółka Rol- 
niczego i Koła Gospodyń Wiej- 
skich. 

Ministra, który przybył wraz 
z małżonką, powitał Pan Wo- 
jewoda Łódzki Henryk Józew- 
ski w otoczeniu prezesa Izby 
Rolniczej p. Piotrowskiego, na- 
czelnika dr. Stanisława Wrony 
i nacz. J. Orłowskiego, staro- 
sty pow. łódzkiego F. Denysa, 
dyrektora lzby Rolniczej p. 
Kawczaka oraz szeregu przed- 
stawicieli władz i miejscowego 
społeczeństwa; 

Po przyjęciu raportu od ze- 
branych organizacyj rolniczych, 
Minister udał się w towarzy- 
stwie p. Wojewody Józewskie- 
go uroczyste nabożeństwo 
do miejscowego kościoła, po- 
czem odbyła się uroczystość 
poświęcenia sztandaru kółka 
Rolniczego i Koła Gospodyń 
Wiejskich. Rodzicami chrzest- 
nymi byli p. Minister Ponialow- 
ski z małżonką. 

w uroczystości oko- 
licznościowe przemówienie wy- 
głosili: p. Minister Poniatowski, 
były minister i znany działacz 
ludowy Błażej Stolarski—rolnik 
z pobliskiego Sługocina, staro- 
sta pow. łódzkiego p. Denys, 


na 


czasie 


wreszcie przedstawiciele po- 
szczególnych organizacji rolni- 
czych. 


rolnicza Polski, wzorowa szko- 
dobrze za- 
Leży na 


piotrkowskiego. Ściąga na sie- 
bie uwagę Polski jako ośrodek 
kultury rolnej: sława fermy rol- 
niczej i szkoły biegnie szeroko 


Walny kamićń węgielny pod 


łożył obecny Minister Rolnictwa 
jako 
pierwszy włodarz ośrodka czar- 


strator i twórca szkoły i fermy 
w latach 1918—1922. Widzimy 
więc, że osoba Ministra Ponia- 
towskiego związana jest mocno 
ramienia 
której zresztą w 1919 r. wszedł 


Minister 
Poniatowski prowadził także w 
swego pobytu w oko- 
licach Łodzi w okresie okupacji 


Jak mocne jest przywiązanie 
ziemi łódzkiej do p. Ministra 


zasiugi Ministra Poniatowskieg 


powszechnej. 


lali starosta Denys, 


fermy p. Wieczorek. 


dycyjne dożynki. 

Przed Panem 
nice na 
grup w barwnych 
pionalnych, 


strojach re- 
urozmaicając uro- 
uzystość ludowymi przyśpiew- 
kami. 

Na ręce Pana Ministra, Pana 
Wojewody, starosty pow, łódz- 
kiego, wreszcie pani Poniatow- 
skiej zostały złożone tradycyj- 
ne wieńce dożynkowe. 
ra 


Zarząd Miejski inter- 
weniuje w sprawie za- 
trudnienia bezrobot- 
nych 
Starania o dodatkowe 
kredyty 


Obecnie kończy się sezon ro- 
bót publicznych, które były 
źródłem utrzymania tysięcy ro- 
botników i ich rodzin. Śzcze- 
gólnie na terenie powiatu piotr- 
kowskiego w związku z ukoń- 
czeniem prowadzonych robót 
dokonywane są redukcje, w wy- 
niku których wzrasta poważnie 
liczba bezrobotnych. Wracają 
równiez zatrudnieni czasowo na 
terenie C. O. P. w okolicach 
Sandomierza bezrobotni miesz- 
kańcy Piotrkowa. W przewa- 
żającej części powracający ro- 
botnicy nie mają wyrobionej 
liczby dni, wymaganych przez 
ustawodawstwo pracy, to też 
w trosce o swój niepewny los 
w okresie zbliżającej się zimy 
beziobotni ci interweniują cią- 
gle w Zarządzie M:ejskim, któ- 
ry przychylił się do ich postu- 
latów i przyrzekł swą pomoc 
celem umożliwienia bezrobot- 
nym Piotrkowa wyrobienia od- 
powiedniej ilości dni, uprawnia- 
jących do korzystania z pomo- 
cy Funduszu Pracy. 

W związku z tym bawił w 
Warszawie prezydent miasta 
prof. Stef. Fiszer, który inter- 
weniował u czynników decy- 
dujących o przyznanie kredy- 
tów na dodatkowe zatrudnienie 
bezrobotnych. 


Czy jesteś członkiem LOPP 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


W przemówienia:h przedsta- 
wicieli Czarnocina podnoszono 


jako twórczy tego ośrodka kul- 
ijtury rolniczej w woj. łódzkim. 

Po nabożeństwie i poświęce- 
niu sztandaru pan Minister wraz 
z otoczeniem udał się do po- 
bliskiej wsi Szyńczyce, gdzie 
odbyła się uroczys'ość poświę- 
cenia nowego gmachu szkoły 


Po powrocie do Czarnocina 
odbyło się śniadanie, po czym 
Pan Minister wraz z otoczeniem 
zwiedził urządzenia fermy rol- 
niczej, gdzie wyjaśnień udzie- 
dyrektor 
szkoły p. Wardęski i dyrektor 


„DZIENNIK 


Minister Poniatowski 


w Lzasrmochnie 


ferma | 
| 


W dożynkach m. in. wystą 
piły grupy Kółka Rolniczego, 
Koła Gospodyń Wiejskich, Zw. 
Młodej Wsi, 
Katolickiej Młodzieży Polskiej, 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici”, dziatwy ze szkół pow- 
szechnych i młodzieży ze szko- 
ły rolniczej. Grupa dożynkowa 
Zw. Młodzieży Wiejskiej „Wi- 
'ci” złożyła wieniec z kłosów 
prezesowi Domu Społecznego 
w Czarnocinie. 


Stowarzyszenie 


Wzruszeni serdecznie Pan 
Minister z małżonką w' piek- 
nych słowach dziękowali żeń- 
com i grupom dożynkowym. 

Po przemówieniu Pana Mi- 
nistra zebrani rolnicy ze wsi 
Czarnocin zgotowali Panu Mi- 


O godz. 16 na placu przed 
szkołą rolniczą odbyły się tra- 


Ministrem i 
gośćmi przedefilowały przodow- 
czele poszczególnych 


nistrowi i jego małżonce dłu- 
gotrwałe owacje. 

Mieszkańcy wsi grupamii po 
jedyńczo podchodzili do Pana 
Ministra i Pani Poniatowskiej 
wyrażając swą wdzięczność za 
stałe zainteresowanie się po- 
Czarnocina i wspo- 
minając dawną wśród nich pra- 
cę Pana Ministra i jego mał- 
żonki. 

Piękny dzień przeżył Czar- 
nocin. 


trzebami 


Jan Wojtyński. 


Zawody łucznicze 
w Piotrkowie 


W dniu 9 bm, o godz. 10-ej 

stadivaie sportowym - (za 
parkiem) odbędą się zawody 
łucznicze w trzech konkuren- 
cjach: Er 1 .202:0Ł0163 

1) Ł. 1: strzelanie propagan- 
dowe o odznakę łuczniczą III 
kl. odl. 15 mtr. tarcza 80x8, 
15 strzał, wymagane minimum 
50 pkt. udział jednostkowy. 

2) Ł. 2: strzelanie na Odzna- 
kę Łuczniczą kl. II, odległość 
25 mtr. tarcza 45x5 6-cio pier- 
ścieniowa 30 strzałów? wyma- 


na 


NARODOWY“ 


DZIENNIK RADIOWY 


| Tydzień radiewy rolnika | 
Od dn. 9.X do dn. 15.X 1938 r. 
10.X | 
słuchacze wiejscy znajdą w pro- 
gramie o godz. 18.00 pogadan- 
kę p.t. „Uniwersytet chłopski— 
szkołą życia”. Pogadankę wy- 
[głosi Marian Wojciechowski. 
18.20 młody rolnik z 
powiatu piotrkowskiego Ignacy 


W, 


SAAC WYRAŻNIE i 


W poriedziałek, dnia 


TROSKi 
KŁOPOTÓ 
GuMmM.? 


PATENT FRANC. NR. 790 504 


QOLLA” 


w 


O godz. 


piw" zg 


PRZYJMUJĄC JEDYNIE 


ORYGINALNE 


Nojek wygłosi pogadankę p. t. 


Í 


PATENT AMER. NA.1050 701 


ÉN 
HN 
a 
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IN 
JU 
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„O poprawę naszego bytu”. 

We wtorek, dn. 11.X w audycji 
dla wsi o godz. 18.00 nadana 
KSC „Skrzynka rolnicza” 
inż. W. Tarkowskiego. O godz. 
18.15 tego dnia aktualną poga- 
dankę rolniczą p. t. „O jesien- 
nym wapnowaniu pól*—wygło- 
si inż. Jerzy Potemkowski. 

W środę, dnia 12.X na audy- 
cję dla wsi złożą się: o godz. 


Ogień trawi mienie 
wieśniaków 


kowem z przyczyn nieustalo 


gane minimum 45 pkt. Udzieł 
jednostkowy. Wymagane po- 
siadanie Odznaki Łuczniczej kl. 
II uzyskanej conajmniej przed 
miesiącem, 

3) Ł. 6 trójbój krótkodystan- 


towy męski i kobiecy — po- 
łówka. Odległość 25, 35, 50 
mtr. Tarcze według Regulami- 


nu O. Ł. 45, 80, 122 cm. Kla- 
syfikacja osobna w dwóch gru- 
pach: męskiej i kobiecej. Udział 
dowolny—bez względu na po- 
siadaną klasę. 

4) Zgłoszenia należy kiero- 
wać do Miejskiej Komendy 
W. F. i P. W. Plac Zamkowy 
Nr. 3. 


5) Miejsce zawodów: Stadion 


Miejski. 
6) Nagrody s'anowić będą 
dyplomy. 


W zawodach łuczniczych bie- 
rze udział Klub Sportowy „Bo- 
ruta” ze Zgierza, który należy 
do jednego z czołowych w za- 
kresie łucznictwa w Pols e na 
czele z b. mistrzem Polski p. 
Twardowskim. 


Czytajcie Dziennik Narod. | 


We wsi Radziątków pod Piotr 


18.00 pogadankę p.t. „Zadrze-|nych wybuchł pożar w zagia : 
wienie dróg troską samorządu” | dzie Władysława Stępnia. Og". 
wygłosi K. Wilmański, rolnik z | strawił stodołę z tegorocznym i 
powiatu łęczyckiego. W poga-|zbiorami, wyrządzając strat n A Lads 
dance poruszone zostanie jedno |sumę około 4.000 zł. tie ia 
z poważniejszych zagadnień penen Y Pewne 
wchodzących w zakres działal- 60-letni wieśniak po- Pa 
ności samorządów, mianowicie F- -| tk we 
sadzenie drzew przy drogach, wiesił sie wW stodole Munistar 
Jakimi drzewami obsadzać dro- Mieszkaniec wsi Zalesice pod Ahh 
gi. Oto pytanie, na które słu- Piotrkowem a 60<letni Adam | winę ca 
chacze znajdą odpowiedź M| Szczepański targnął się na swe dst. 
omawianej pogadance, a które życie, wieszując się w stodo e się żę 
również stanie się niewątpliwie Przyczyny rozpaczliwego kro Pa, ai 
przedmiotem pożądanej dysku- ku wieśniaka nie ustalono: > liczy 
sji. O godz. 18.20 inż. Irena maa kim th 
dy 


Niewodniczańska przed mikro- 
fonem Rozęłości Poznańskiej w 
pogadance p.t. „Przegląd pra- 
sy rolniczej” mówić będzie o 
tym, co ciekawego przyniosły 
ostatnio pisma rolnicze krajowe 
i zagraniczne, 

W czwartek, dnia 14.X o g. 
18 00 pogadanka Fortunata Sta 
rzyńskiego p. t. „Nie powta- 
rzajmy błędów w uprawach| 
przedzimowych”. O godz. 18.20 
aktualna pogadanka rolnicza. 

W sobotę, dn. 15.X o godz. 
1800 nadana zostanie „Skrzyn- 
ka rolnicza inż. Tarkowskiego. 
O godz. 18.20 pogadanka Jana 
Frankowskiego p. t. „Szkoły 
(z Poznania). 


e 


GĄSECKIEGO 
tylko w opakowaniu higienicznym w TOREBKACH 


BÓLE GŁÓ 
Ładajcje oryginalnych proszków ze zn. abe. „KOGUTEK” | 


ZASTO 
G 


Dbajcie o swoje 


zdrowie 


Przy chorobach: żąłą 
szek, wątroby, przy Kam 
żółciowych, wzdęciu dt 
odbijaniu się lub skło 
do zaparcia stosuje Si% R 
PSZWAJCARSRIE GO 
Z'OŁA” Gąseckiego, sia 
łagodny środek przeczysz o” fe 
cy, ułatwiający funkcje organit 
trawienia, stosowane To 


przy nadmiernej otyłości: | > 

siec lada dad a 
4 POKOJE z Wya Aa 

pokojem dla służby do 

jęcia Aleja 3 Maja 16. 
Wiadomość u dozorcy: 


Przed wyborami 
w okregu Piotrków 
Brzeziny 


Przerwana wskutek wyda- 
rzeń, w związku z walką o 
Śląsk Zaolzański, akcja przed- 
wyborcza podjęta została i za- 
czyna się ożywiać. Jako najpo 
ważniejsze wymieniane są zra- 
mienia O.Z.N. kandydatury: do- 
tychczasowego posła Drozd- 
Gierymskiego, radcy lzby Rze 
mieślniczej p. Mariana Fausiy- 
na, agronoma pow. Dyr. Józe- 
fa Czecha i Józefa Piecha. 


Nieuczciwy pracownik 


Mieszkaniec wsi Wójtowstwo 
pod Piotrkowem— Tomasz No- 
wak, pracownik firmy Stanis- 


Redakcja i Administradć 
ul. Słowackiego 28 parter 
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